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O G Ł O S Z E N IA :

■ hal.

Zn wiersz nonpare'l!owy jednolam. przy 
jednoraznwem umieszczeniu 50 hal.; 
przy większej ilości umieszczeń 40 h. 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h.
Po kronice . . . .  3 „ —
Drobne "głoszenia 15 hal., matrymo­
nialne i korespondeneya 20 hal., od 

słowa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.
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Zamachy na Niemców 
w Królestwie.

Niemcy nakładają kontrybucye i biorą zakładników, mających 
ręczyć życiem za ich bezpieczeństwo.

Berlin. (B. K.) Biuro W olffa donosi z W arsza­
w y: W  o sta tn ich  dniach dopuszczono się w  roz- 
“ ditych miejscowościach gen. gubernatorstwa 
'warszawskiego aktów gwałtu, których ofiarą 
padł niemiecki żandarm i dwaj żołnierze nie- 
lDk ccy , z osobna z zasadzki napadnięci. W y­
dano n atychm iast przeciw zarządzenia. W Cle- 
•sanowie zastrzelono bandytę, a kilku bandy- 
tów  ujęto. Spotka ich zasłużona kara. Oprócz

tego na dotyczące miejscowości nalożno kon- 
trybucyę i wzięto zakładników, kórzy ręczą 
swem życiem za bezpieczeństwo niemieckich 
żlnierzy i urzędników. Z niemieckiej strony  w y­
w iera się wpływ poparcia żywiołów rozsądnych 
w  .opanowywaniu żywiołów niespokojnych, ce­
lem zapobieżenia, aby  przez podobne nieroz­
ważne czyny kilku obałam uconych, nie było 
w ystaw ione n a  grę życie współobywateli.

Przed abdykacją cesarza fihlelma.
Nunan u#* ,  *. . Wiedeń, 19 października,

koponti.i n Wj?nep Tagblatt donosi z Berlina, źe na ostatniej Radzie

taszczenie przez Nieaicdw twierdzy 
“ 505tendy,ToarcDins,lloBbaix i Douai.
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m ik  n i  a u s t r i a c k i .
18 U rzędow o ogłaszają dnia

Na zachód od jeziora Garda Nr.
batalionu tyrolskiego pospolitego e:scacta
163 atak włoski. Także i na innych miejsc 
°iywiona czynność bojowa.

ALBAŃSKA WIDOWNIA WOJNY.
XV Albanii nie było większych czynności bo-

Nad zachodnią Morawą I w doilinl® £ ?łudm 0

K o m u n ik a t  n ie m ie c k i.
Berlin (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają TU 18 b. m.:

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY F i n 
■ XV ostatnich dniach opuściliśmy « oc+endę, 
* y l I Francyi północnej, w tero miasta Oste «j, 
Tourcoing, Roubain, Lille, Douai, a
oowiska, położone w tyle. Między B gg 
Wa nieprzyjaciel na wielu miejscach du* T  
a.mi ruszył za nami. Odparto go. Komp 

8»elskie, które na północ od Kortry 
uaprzód przez Lys, zostały o d r z u c o n e  przeć 
bakiem. Na wschód od Lille i Doua. tylko lu*

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

ny kontakt bojowy z nieprzyjacielem. Między 
Cateau a Oisą bitwa na nowo rozgorzała. Angli­
cy, Francuzi I Amerykanie próbowali ponown;e, 
przy użyciu potężnych środków walki, przeła­
mać nasz front. Po obu stronach Le Cateau za­
łamały się ataki nieprzyjaciela przed naszemi li- 
niam'. Na wschód od Le Cateau 1 Aisonville 
wtargnął nieprzyjaciel na poszczególnych miej­
scach do naszych linii. Po walkach, toczonych  
ze zmlennem szczęściem, zatrzymaliśmy nieprzy­
jaciela przed stanowiskami naszej artyleryi nad 
drogą, prowadzącą z Le Cateau do Lassigny, 
koło La Vallee, Malatre i Mannevret, jako też 
na północny wschód od AisonvilIe. Tam, gdzie 
nieprzyjaciel przedostał się naprzód poza te li­
nie, odrzucono go przeciwatakiem. AIsonville i 
linie sąsiadujące od wschodu, utrzymano prze­
ciw kilkakrotnym szturmom nieprzyjaciela. Tak­
ie  po południu nie udały się kolo Ihne ponowne 
ataki nieprzyjacielsk-e. Podobnie bezskuteczne 
były ataki, skierowane przeciw frontowi Oise, 
na północ od Orlgny. Nad Aisoe kontynuował 
nieprzyjaciel swe gwałtowne ataki na wschód 
od Ol zy. Po ciężkiej walce odparto go. Pruscy 
strzelcy dokonali pomyślnych przedsięwzięć a- 
takowych rta zachód od Grandpre, Brandenbur- 
czycy na wschodnim brzegu Mozy.
I

.Ludendorff,

K o m u n ik a t w ie czo rn y .
Berlin. (Wolff) Wieczorem dnia 18 b. m. do­

noszą: Między Le Cateau a Osisą ponowne próby 
przełamania linii nie udały się nieprzyjacielowi. 
Także we Flandryi, na północ od Lys f nad 
Aisną po obu stronach Vouziers i na zachód od 
Grandprex silne ataki nieprzyjacielskie zostały 
odparte. Nad Mozą dzień spokojny.

Czego zażąda od Niemiec koalieya?
Kopenhaga, 19 października. 

..National Tidend«.*“ donosi z Londynu: K oa­
lieya zgodnie zam yśla sformułować następujące, 
w arunki: W szystkie wojska niemieckie muszą 
się cofnąć poza Ren. Część floty i wszystkie 
łodzie podwodne mają być wydane. Niemcy 
mają zapłacić odszkodowanie, równające się w y­
sokości sum, jakie wydała koalieya w ostatnich 
latach na zbrojenia. Odszkodowania spłacone 
będą w rocznych ra tach  i  m ają być użyte na  
odbudowę zniszczonych przez Niemcy obszarów, 

Berlin, 19. października.
Z L ugano donoszą: ,,Epoca“ organ Orlamda, 

pisze: Koalieya przed zawieszeniem broni zażą* 
da, aby cały materyał wojenny wraz z amnnl- 
cyą, materyałem kolejowym 1 środkami żywno-, 
ści itp., które obecnie znajdują się w  zajętych  
obszarach, tam ie pozostały przy wycofaniu s ię  
wojsk niemieckich.

0 bezwarunkową kapitulacyę Niemiec
Londyn (B. K.). ..Daily Chronicie11, „Daily 

Mail“ i „Daily T elegraph11 dom agają się bezwa^ 
runkowej kapjtulacyi Niemiec i dalszego intern 
żywnego prowadzenia wojny.

Zwrot Alzacui i Lotaryngii nastąpić 
musi bez dMskusyi.

Rotterdam, 19. października.
Z Nowego Jo rk u  donostą : W ilson oświad­

czył spraw ozdaw cy „New Jo rk  Times'*, celem 
usunięcia wszelkich wątpliwości co do kiwestył 
alzaeko-lotaryńskiej, że Alzacya i Lotaryngia 
muszą być bezwarunkowo zwrócone Francy! I 
że kwestya ta nie może wogóle być przedmio­
tem jakiejkolwiek dyskusyi.

Z Nowego Jo rk u  donoszą, że Y anderbM  o- 
św iadczył. że wojna światowa już się skończyła

Komenda angielska „nic o pokoju 
nie wie'1.

Berno, 19 października. 
Pism a paryskie publikują depeszę HaSga. wy­

słaną do wojsk na froncie frn emskim. H aig 
ostrzega żołnierzy przed pogłoskami, jakoby po­
kój już był w drodze i powiada,, że on rfc o po­
koju nie wie i że należy z całą energią prowa­
dzić akcyę wojenną.

„Stoimy przed zupelnem 
zwycięstwem".

Wiedeń, 19 października, 
Telegr. Comp. donosi z Londynu: Współ­

pracownik gazety  ,,Evening Standard" rozma­
wiaj z min. wojny AliJlnereni, który miadzy
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Innemi oś-ciadczy1: Stoimy przed zupełnem z\/y- 
cięstwem , lączącem się z zagładą pruskcgo  
railitaryzmu i ukaraniem wszystkich osób, które 
zawiniły w  tej wojnie. Odszkodowanie i kwestya 
granic są sprawą uboczną. Idzie przeflowszW t- 
kiem  o osiągnięcie głównego celu. W szystko 
inne nastąp i autom atycznie. P rusacy  są nieprzy- 
jacie lam i Niemiec i naród niemiecki musi oka­
zać swoje nawrócen e, zanim koalieya będzie 
mu m ogła uwierzyć.

Narady koalicyi nad odszkodowaniem
Amsterdam. (L!. K .l W edług doniesienia lon- 

n,,ńskieb „C entral N ew s11 lord Robert. Cecll w

izbie niższej oświadczył, że między sojusznikami 
odbywa się wymiana zdań w  sprawie wynagro­
dzenia szkód za zniszczone w  Belgii i Francy i 
miasta.

Przygotowania Anglii do demobili- 
zacyi.

Amsterdam, f i .  K.) ..Allg. H andelsb lad '1 do­
nosi z Londynu, że n ą d  angielski zamierza za­
kupić trzy największe towarzystwa żeglugi, m ia­
nowicie linio Cunnrda. linie P. G. i linię Fear- 
ncs. Zam iar ten  stoi w związku z demobili- 
zacva.

Niemcy czynią koalicyi dalszeustępstwa.
Treść odpowiedzi Niemiec na nolę Wilsona.

Berlin. (B E .) J a k  się dzienniki dow iadują, 
dziś o godzinie G w ieczorem  odbędzie się po­
nowne posiedzenie całego gabinetu wojennego, 
na którem zapadu e ućnwaia co do ostatecznego  
brzmienia niemieckiej odpowiedzi!. W ysian ia od­
powiedzi nie należy oczekiwać przed sobotą 
popołudniu.

(T e le fonem  od kor. „Gońca K ra ko w sk ieg o " ) 
Berlin, 19 października.

W czorajsze narady  rad y  koronnej trwały  
dłużej, niż 10 godzin. Ze sfer kom petentnych do­
noszą, iż niem iecka odpowiedź zaw ierać będzie 
następu jącą  treść istotną:

1. Zaostrzona waika podmorska zostanie za- 
systowaną.

2. Skreśli się f zw. dtw astacye i okaże się 
W ilsonowi jaknajdaiej idące ustępstwa. Zarzą­
dzenia wojskowe podczas odwrotu ograniczy się 
możliwie jak najbardziej. Budynki i wszystkie 
wartościowe wytwory kultury i sztuki będą od­
tąd, o ile nie zachodzi wobec nich wojskowa

komeczność, od zniszczenia chronione. Dotyczą­
cy rozkaz do amii i marynarki już został w y­
dany.

Także pieiwszy i drugi punkt noty Wilsona 
już zostały w  czyn wcielone.

3. W skazuje się na już zaszłe i projektowane 
zmiany, które dowodzą zupełnego usunięcia 
rządów autokratycznych.

4. Do Wilsona wnosi się prośbę, żeby podał 
do wiadomości cele wojenne koalicyi w całej 
rozciągłości, ażeby rząd niemiecki miał możność, 
po wgłądnięciu we wszystkie warunki, powziąć 
swoją decyzyę.

Wilson odracza odpowiedź na notę 
Austryi.

W aszyngton. (Reuter) Urzędowo podaja do 
wiadomości, żo odpowiesz do Ausfro-W'ęg»r 
nie będzie wysłaną, dopóki Niemcy nie udzielą 
dostatecznej odpowiedzi na ostatnią notę W il­
sona.

Wiedeń pod znakiem niepokoiu
('Telefonem  ód  hor. *„Góńcii K rako w sk ieg o ").

Wiedeń, 19. października.
W stanow isku stronnic tw  wobec pro jek tow a­

nego przeobrażenia A ustry i w państw o federa­
cyjne, po oficyalnem  ogłoszeniu m anifestu nie 
zaszła żadna zmiana. Czesi i południowi Słowia­
nie nadal zajmują stanowisko odporne. Sądzą 
te  Czesi po powrocie przywódców Szwajca- 
ryi okażą się usposobieni bardziej pokojowo. 
W czoraj odbyła się r a n d a  kilku przywódców  
czeskiego związku, w  któ re j wzięli udział mi­
nister rolnictw a Silva T aroucca, jako też  przed­
staw iciele szlachty  czeskiej i kilku czeskich 
członków  laby panów. N arada do tyczy ła  m ani­
festu cesarza. M unster Siły a  T aroucca podczas 
te j narady  kilkakrotnie rozmawiał z premierem, 
k tó rego  w yw oływ ano z posiedzenia kom isy i de- 
legm-yi do  spraw  zagranicznych.

W kołach Izby panów  pow stały  podobno kw a 
sy z powodu, że m anifest pom ija zupełnie Izbę 
panów  i że w skutek  tego

IZBA PANÓW PRZY AKCYI PRZEu Bk AŻA- 
NIA PAŃSTWA MA BYĆ WYKLUCZONĄ OD 

WSPÓŁDZIAŁANIA
w ta k  w ażnej spraw ie. Poszczególne g rupy  Izl>v 
panów  m ają odbyć konferencyę w poniedziałek 
przed popiedz.eriem plemamem.

Prasa w iedeńska pow ita ła  m anifest o przebu­
dowie państw a w ynurzeniam i, z k tó rych  prze­
bija

WIELKI SCEPTYCYZM I ZANIEPOKOJENIE
jak ie t«anuje rw kołach  niemieckich. A rtyku ły  te  
po części u trzym ane są  w tonie sentym entalnym  
i biadają naa  upadkiem  daw nej A ustry i, po czę­
ści są ty lko  parafrazam i m anifestu.

„N. F r. Pi-esse" a taku je  d ra  H ussarka, k tó ry  
ponosi odpow iedzialność za treść m anifestu, bo 
go kon trasygnow al i stw ierdza, że państwo zwią 
zkowe jest jeszcze ta k  nieuchwytne, że teraz 
byłaby w ystarczy ła  zapow iedź w form ie pism a 
ocLtęt-zjnego.

ODDANO DAWNĄ AUSTRYĘ MIĘDZY N A ­
RODY, ALE NIE STWORZONO NICZEGO

n a  m iejsce tego państw a. W obec ogrom u wła­
dzy, jak i przekazano poszczególnym  państw om  
narodow ym , rząd państwowy wogółe pozbawio­
ny je s t wszelkiego wpływu. Dziennik ten w ska­
zuje na odporne stanow isko, jak ie zajęli przy­
wódcy parlam entarn i wobec p ro jek tu  przeobra­
żenia i zapytuje, czemu dr. H ussarek  mim > to 
doradzał ta k ą  politykę. W idocznie mamy obec 
nie gabinet Wilsona, k tó ry  ty lko  nosi miano 
gab inetu  H ussarka.

Unia Bugu granica polsko-ukraińska.
Lwów, 19. października.

W  planie przebudowy Austryi na federacyę 
laństw narodowych miarodajne koła austryac 
dh» wykreśliły granicę państwa ukraińskiego

wzdłuż rzeki Bugu. Lwów i większa część wscho 
dniej Galicyl miałaby p rz y p a ść  Polsce, w  za­
mian za obietnicę, że korona polska przypadnie 
członkowi dynasty! habsburskiej.

Przed konstytuantą ukraińska we Lwowie.
'!Telefonem  od kor. „Gońca K ra ko w sk ieg o ").

Lwów, i9 . października. 
Sobotni zjazd m enerów nisk ich  w e Lwowie, 

k tó ry  ogłosi uk raiń ską konsty tuan tę , został za­

angażow any z szczególną starannością  w kie- 
ru i,ku  wyw olania efektów teatralnych. Sprowa­
dzono gromadę „strilców" siczowych i sporo 
chłopów z okollcznj eh pow iatów , k tó rzy  m ają

zjazdowi nadać charak ter żywiołowej ludow ej 
inanifestacyi i wywołać wrażenie, jakoby  Lwówl 
by ł m iastem  ukraińskim . W obec k rążących  n i  
b ruku  Lwowskim wieści, jak o b y  Rusini w sobo-j 
tę  przygotow yw ali jak ąś  hajdam acką dem onstrą 
cyę, ja k iś  zamach, aby Lwów zdobyć d la sie­
bie. w mieście zapanow ał pewien niepokój przed 
sku tkam i możliwej aw antury . To toż władze) 
wojskowo poczyniły* odpowiednie przygotować 
tria. Zdaniem  znawców stosuuków  lokalnych* 
k tó rzy  pam iętają  liczne dem onstracye ruskie 
we Lwowie, alarm ujące pogłoski nie spraw dza­
ją  się. Społeczeństw o polskie zresztą pozwoli 
Ukraińcom, byle ty lko  spokoju publicznego nią 
zakłócili gw ałtam i, dem onstrow ać jak  im sifl 
podoba.

Rusini lwowscy zadowoleni 
z manifestu cesarskiego.

(Tele fonem  od kor. „Gońca. K rakow skiego1/.
Lwów, 19 października-

P rasa  ruska czyni wprawdzie zastrzeżenia. alo 
w  gruncie rzeca y  w ysoce zadow olona jest z u*31 
irfestu i z perspektyw, jakie otwierają się Ukr** 
ińcom. I tak  „U kraińskie Słowo11 godzi się nś 
pozostanie U kraińców  w  obrębie A ustry i. Ido^j 
łem każdego narodu, pisze „U kraińskie S ło w o j 
je s t w praw dzie połączenie się w szystkich jópl 
części w jedno  państw ow o ciało, ale licząc 
z realnym i stosunkam i, naród ukraińsk i 
zgodzić się, że będzie m iał sw oje dw a państw* 
narodow e. Możemy się n a  to  zgodzić tein ^  
tw iej. że i ta k  w szystkie pańs tw a i narody  
tw orzą m iędzynarodow y związek. Z pewny®® 
źródeł wiemy. —  pisze dal ą „U kraińskie 
wo“, —  że niezależna U kraina żyje i żyć p13'  
gnie w dobrych sąsiedzkich stosunkach z a u s tr^  
w ęgierską m onarch ią i żo .lo  stosunki będą lei 
szcze serdeczniejsze, -koro  nastąp i demokr-" 'Tl 
■zacya i fedcraiizacya A ustry i. U kraina nic 
dzie się też m ieszała do uk ładu  wownątr;

b?*
■zny®*j

stosunków  w A u .d n i. ale wystąpiłaby z
swoją siłą, gdyby ktoś próbował Galicyę Pr*  ̂
łączyć siłą do Polski. ZrjSżfą, o  przyszły®- 
sie ukraińskiego narodu  i ukraińskiej ziem* , 
te iy to ru y m  A ustry i rozstrzygnie jedynie *0 _  
peten tny  konw ent narodow y, k tó ry  zbierze ” 
w sobotę. .rj

„D ńo“ pisze, że manifest wymaga od |Jl,r®v, 
ców wkslk:'ch ofiar. Jeg o  przyjęcie oznacz* 
U kraińców  galicyjskich  rezygnacyę z o s ią^ 3 j 
cia iiarodow cj jedności i zależność od w'< 
skiego centrum . U kraińcy jednali mogliby wZ1̂ j  
na sw oje ba^kl te  ważne następstw a, tylko T 
w arunkiem , że państwo austriackie bea**f.: 
cznie i raz na zawsze realnemi gwarancja®1 ^  
łoży kres polskiej przewadze nad „ukraiń**. 
mi£< dzielnicami Chełmszczyzny i Galicyi (Łj. * 
kiw szczyzny). T ylko  w razie zaw arcia 
umowy, zabezpieczającej w zupełności jji 
dnie k resy  ukraiiŁkfąj ziemi przed n aporcie 1 ^  
lonizacyi, może nasze pokolenie spędził ^ a<ś 
że przyszłe pokolenia zrozum ieją i uznają 
decyzyę naszej obecnej polityki. —

*
ń

3000 ofiar walk 
bolszewickich w
(T ele fonem  od kur. „Gońca Krako<cskić(l0 

Budapeszt, 19. gą^dzier111̂ ’ J

P rzybył tu  z Zofii jeden wyższy ,irz^ ,n̂ j& /ć  
kow y i opmytodal. żo w ostatnich dniach 
w ały się tani walki uliczne. Okclo 500® 
wików podeszło do miasta. 3G00 o8®** 
tych walk straciło życie.

Częściowe umorzenie procesu 
marynarzy austriackich

W .edeii. (R. K.) Cesarz w estosow ał r0Z^ 2  
r'°  kołiiendanta po rtu  wojennego w Ga*J# 
p io s e ,  polecający w strzym ać postępowanie kjjjj 
ne przeciw  348 oskarżonym , korzy  dnia 1 j  

bO w zatoce K a tta ro  w  eelu przyspi®92® .. 
odmówili posłuszeństw a i dopuścił* . 

a .v . w gwałtu, ale przy  spełnieniu czyi® t 
. * P°dżegac.zami. głów nym i wykona*®*?,,
lub podoficeram i. D latego dochodzenie 

a  ej prowadzić tc lk n  przeciw  31 o sk a riO W j 
w ym ienionych w rozkazie z nazw i;isk.
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irózelł ludów bez... ludów!
KRAKÓW, 10 października.

(?) W czorajszy m anifest cesarza K arola za­
powiedział przekształcenie A ustro-W ęgier w 
państw o zw iązkow e. Część prasy au str iack iej 
pow itała to  w ydarzenie, jako

ZGON CENTRALIZMU,
egon s ta re j A nstryi. Z tego jednak  jaka droga 
prowadzi do utw orzenia nowej A u s tr ii n ik t so­
lne dobrze nie /.duj® sp ran y . ..Neue I  reic Fres- 
Eo“ pisze /  goryczą. iż ma być utw orzony
•"wiązek ludóv . którem u właśnie b rak  —  In­
dów.

s-Neuc F r. F rcsso" m s mija się z praw dą. 
L udy austryackie. stojące na zasadzie sam osta­
nowienia, pragną wprawdzie utw orzenia państw  
narodow ych, ale —  poza granicam i monarchii.

Czesi — pisze ..Mórg. Ztg.“ —  zajęli stano­
wisko odporne, ponieważ, nie godzą się na od - 
łączenie obszarów z niemiecką większością od 
królestw a czeskiego. N r-m eckie stronnictwa 

także nie okazują z.apaiu. Zwłaszcza socyalni- 
demokram podnoszą wiek* zarzutów  przeciw 

projektowi. W  najbliższych dniach mają się ze­
brać stronnie!w a niemieckie celem określenia 
^Wogo Stanowiska. Południowi Słowianie o- 
Swiadczają, że nie mogą się zgodzić na jedno­
stronne załatw ienie, jakiem  jesj objęcie przez 
to  załatw ienie ty lko  obszarów austryack ich  i 
Żądają natychm iastowego przyłączenia Chor- 
^ a cy i i Bośni do poludniowo-slowiańskego
państwa.

N aw et w śród Niemców austryackich  przeja­
d a  się ruch coraz śmielszy, coraz szersze za­
taczający kręgi, zm ierzający do połączenia się 

•iWszechmatką“ Rzeszą niem iecką.
Można zatem  w obecnej chwili anowić me u. 

powej Austryl, lecz o tem, jak  sobie rząd au- 
f tryack i w yobraża stru k tu rę  now ej A ustryl. 
A w yobraża ją  sobie tak : ma być utw orzone 
Państwo związkowe, k tó re  będzie się sk ładało
z  SAMOISTNYCH USTROJÓW PAŃSTWO­
WYCH: NIEMIECKIEGO, CZESKIEGO, PO-
tdJDNloWO-SLOWIAŃSKIEGO, UKRAIŃSKIE 

GO, RUMUŃSKIEGO I WŁOSKIEGO.
5\ażdv
barode

f- tych narodów  zwoła zgrom adzenie
owe. utw orzy w łasny rząd narodow y i w y­

bierze delegatów  do parlamentu związkowego, 
k tó r y  reprezentować będzie sprawy wspólne.
Gd rębne stanow isko zastrzeżone jest dla Trye- 
■tu- k tó ry  ma się stać portom  państw a związ­
kowego i dla księstw a bukow ińskiego, k tó re  
będzie ogłoszone prowinoyą państw a (..n ichsun- 
toittelbar"). R ozdział te ry to ryów  n a  państw a 
^ ią z k o w e  m a nastąpić podług okręgów  wy­
borczych -o rdynacji w yborczej do R ady  pań- 
stw a. Rząd jest. św iadom y trudności., jak ie  w y- 
Bt4p ią przy  usta lan iu  narodow ej osiadlości w 

okręgach.
N iem iecko-austryaekie państw o liczyć będzie 

5>b00.000 po niemiecku mówiących mieszkań- 
Ców: państw o  czeskie obejmie czeskich mic- 
^k ań có w  4.212.000 w  Czecliach. 1.860.000 n a  
Morawie ; ISO.000 na Śląsku. razem  6,291.000 

(pchów; państwo poludniowo-słowłańskłe obej-
2,032.000 po słow eńska i po scrlisko-chor- 

acku m ówiących m ieszkańców : państwo ru- 
_ i* We wschodniej Gałicyi ma mieć 3,210.000 
"^eszkańców.
t  T ak  się przedstaw ia sprawa w projekcie rzą- 
. 11 oustryackiego. rolnej* oczywiście są, n a  mo- 
l' '  Przyjętych, przez A ustro-W ęgry w arunków  
JPokojowyci) W ilsona- z liczby c. k. narodów  

T*ączeni. albowiem ma im być pozostaw iona

możność utw orzenia w łasnego państw a naw et 
poza ram am i A ustryl.

W edług wiadom ości, otrzym anych przez 
..Beri. T agb l.“ z w iedeńskich kół dworskich,

CESARZ KAROL, MIMO RADYKALNYCH  
PRĄDÓW, ZAPATRUJE SIĘ NA POŁOŻENIE 

OPTYMISTYCZNIE,
albowiem miano w W iedniu otrzym ać w iado­
mość z W aszyngtonu i Londynu, iż Wilson 
nie jest przeciwny federalicyi Aiutryl po wyfą- 
< zeniu Polaków. Zdani? to  pod', tjj. także An­
glia. k tóra nie chce, a Ajby- w r . '5- rozpadnię- 
cia się A u s tr ii ni \ i i  >c'-u' jej kraje przy łą­
czyły się do Rzeszj niemieckiej. i

*

Sprawa polska.
nie została postaw iona w manifeście w sposób 
dostatecznie jasny, a to w skutek tego. iż m ani­
fest nie wymienia obszarów, które mogą być 
połączone z państwem polskiem.

Ten ustęp  m anifestu możemy sobie tlumac-zyć 
w sposób bardzo szeroki, rząd zaś będzie go 
mógł tłum aczyć w sposób bardzo wąski. Polacy 
mogą w  nim w yczytać przyznanie Polsce ś lą ­
ska cieszyńskiego, jako etnograficznie „obszaru 
polskiego". Rusini korzysta jąc z niejasności m a 
nifcstu. mogą w yciągać ręce po te pow iaty Ga- 
licyi wschodniej, w których  przeważa, język 
ruski.

Omawiając m anifest cesarski „Czas krakow ­
ski snuje wnioski następujące: S łyszym y p ły ­
nące z zagranicy  zapewnienia, że koalioya zbu­
duje silne, ludne, żyw otne, o historyczne gran i­
ce oparte

PAŃSTWO POLSKIE, Z TORUNIEM, ELBLĄ- 
BLĄGIEM, GDAŃSKIEM, OPOLEM, LWOWEM 
KRZEMIEŃCEM, BRZEŚCIEM, NOWOGRÓD­

KIEM I WILNEM.
T akie państw o m usielibyśm y przyjąć istotnie 

z najw yższym  entuzjazm em , bo daw ałoby rę­
kojmię, że będzie organizmem silnym, co naj­
mniej trzydziestokilkomilionowym, opartym o 
morze, obejmującym dorzecze W isły i Niemna, 
ekonom icznie bogatym  a  politycznie zabezpie­
czonym przed zawisłością zarówno od Niemiec 
jak  od R o s ji. Jeżeli zapewnienia, te  się spraw ­
dza. jeżeli program  W ilsona odnośnie do pań­
stw a polskiego obejmuje rzeczywiście złącze­
nie z etnograficzną Polską Prus zachodnich, Li­
tw y, W ołynia, Rusi czerwonej —  tn  przj-szłość 
nasza przedstaw ia się w barw ach jasnych!

Foza nieurzędowem i zapewnieniam i —  5 to 
fjdko ze s trony  polskiej — brak  jednak dotych­
czas pod tj-m względem pewniejszych w skazó­
wek. W  dniach najbliższych należy oczekiwać 
że dyktator świata zajmie w sprawie granic Pol 
ski, a więc i w kwestyi Rusi czerwonej z okazyi 
odpowiedzi na notę austryacką, jakieś wyraź­
niejsze stanowisko.

Stanow isko to  —  o Ile Je ujaw ni — będzie 
probierzem  co do zam iarów  W ilsona i koalicyi 
w sprawie Polski. Tak jak  rzeczy dzisiaj stoją.
LOSY RUSI CZERWONEJ NIE SĄ JESZCZE 

PRZESĄDZONE.
Ale tem  samem zbyt w ielki optymizm w tej

sprawie tak  żywotnej dla przyszłości polskiej, 
byłby nie na miejscu.

Żywioł polski we w schodniej Galicji’, a  wraz.,
z nim cały naród, ma w tej chwili ciężką troskę 
na sercu.

0 Galicye wschodnia i ziemie chełmska.
Kampania ukraińska przeciw hr. Burianowi.

ta.
. m

i*) w  k
K raków , 10 października.

o rn i- 'i raeran iezugi d e leg ac ji 
,l0.i poseł ukraiu-k i. W assilko, postaw ił v,n. - 

o wyrażenie lir. Burianowi w otum  ni wij _ 
cb gdyż złamał on nostanowlenia traktaii

" O sk iego  i s p r a w  chełm skiej nic trak tow ał 
^powiedn-u,. , U) /n ‘uw  w m yśl życzeń  ukram -

lcLj, oraz wykorzystał ostatnią klauzulę do­

datkow ej „ ta jne j"  um ow y 2 Ukrainą, aby dla 
korzj*śoi polskiej całą tę  umowę obalić. .

Owa klauzula, w edług posiadanego przez nas 
tekstu  niemieckiego, opiewa:

„Obie strony są zgodne w tem, że niniej­
sza umowa jest integralną częścią składową 
całego traktatu pokojowego (austro ukra­
ińskiego) i że niespełnienie któregokolwiek

postanowienia tego traktatu przez Jedn^
lub drugą stronę pociągnie za eobą anuto.
wanie tej umowy".

Otóż, jak  wywodził Wassilko, w traiktacii 
głównym istniało zobowiązanie Ukrainjr, że do- 
stamszy A u s tr ji w  ozasi? do  15 lipca 1918 jeden 
milion ton  zboża, a  dostarczyła tylko 15.009, 
(słownie: piętnaście!) ton zboża, hr. Burian u* 
w ażał za stosowne obalić przez to  cały tra k ta t

Hr. Burian odpowiedział pokrótce n a  zarzuty 
p. W assilki, przy ozem

ZŁOŻYŁ W SPRAWIE CHEŁMSKIEJ
następujące oświadczenie:

„Jakiekolw iek są  stosunki etnograficzne w 
gubernii chełmskiej, należała ona faktycznie od 
wieków do Królestwa Polskiego 1 wszyscy wte- 
dzieli, jaką rolę posiadanie Chełmszczyzny od­
grywa w uczuciach narodowych Polaków. Gra­
nicę Bugu uważaliśmy i uważamy dzis jeszcze 
za najbardziej celową, jest ona bowiem rzeczy­
wiście kompromisową. Zaraz po zawarciu po­
koju  w Brześciu nastą.pifo rozpoznanie, że gra­
nica, przez ten traktat ustanowiona, uniemożliwi 
pokój na wschodzie. Dlatego zmieniono go“.

WNIOSEK P. WASSILKI ODRZUCONO,
niem niej jednak  jego przemówienie zasługuje
na uw agę, gdyż rzuca charak terystyczne świa­
tło  n a  czjim ik i, k tó rych  narzędziem jest pos?| 
ukraiński.

F. W assilko 'zarzucił hr. Burianowi, Iż ten k a ­
żdemu, k to  chciał słyszeć w cztery  oczy, opo­
wiadał, jak o b y  jego^  poprzednik zaw arł pokój 
z U krainą zbyt pospiesznie i nieumiejętnie. Hr 
Burian n igdj'bv  nie da ł sobie wym usić od Ukra­
ińców k o n ce sji w spraw ie Chełmszczyzny i Ga- 
Keyi wschodniej.

Ponieważ, zdaniem p. W assilki, hr. Burian nb 
podał się wówczas do dym is ji, zatem  musiał ^  
zgodzić się widocznie ma tr a k ta t  brzeski. i ^  

Poza tem  nie powinno być hr. Burianowi taji 
n?m. że silna pozjrcya U krainy w Brześciu poi 
legała n a  trzech czynnikach: 1) Trocki nie byi 
Burianem, lecz idealistą, k tó ry  d la idei prze 
w lekał jak  m ógł rokow ania pokojowe; 2) Nasj 
kochany  pan  Seidler um ierał z  przerażenia { 
zapow iadaj w rozpaczliwych depeszach wybuel 
rew o lu c ji w W iedniu, jeżeli pokój w Brześcia 
nie będzie zaw arty ; 3) N asza w ojskowa ełu tbr 
wyw iadow cza na wschodzie nie m iała pojęcu 
o tem, iii fron t wschodni już się załam ał i ż<
'i tego  powodu nasza naczelna kom enda a/rmi 
parła  do pokoju, aby módz przemieść w ojska n  ̂
inne fran ty . Oto są prawdziwe powody, dla k tó  
ryeh zaw arto pokój 7. U krainą za w szelką cenę 
żądaną od U krainy. Tą ceną było odstąnfenJi 
Gałicyi wschodniej.

Powyżs-ze zarzuty , staw iane hr. Burianowi 
dosadnie w skazują n a  to , że p. W assilko jes 
figurą podstaw ioną, za k tó rą  kryją się rozmaić 
intryganci. Nie odbiegniemy też od praw dy, wyr 
rażają-c przy*pus7,ozenie, że materj^ałów do ata  
ków przeciw  hr. Burianowi dostarczył hr. Czep 
nin, który od dłuższego cza 9#  przez swoich za  
uszników prowadzi kampanię przeciw swemi 
następcy.

Władca I lesi* 
„wierni poddani".

Wiedeń, 19. października.
(chi Znany den tysta  am erykańska na dwora#

Ces. W ilhelma, dr. Dawis, k tó ry  z wybueheD 
w ojny Stanów  Zjednoczonych z Nienącam! e> 
puścił dwór Hohenzollernów i Niemej', w pi 
gmach am erykańskich  ogłosił szereg zapisko* 
charakterystycznych o rodzinie cesarskiej, o 
partych na kilkuletniej bezpośredniej obserwa 
cyi, ostatn io  na łam ach „Timesa" przypomini 
bardzo charakterystyczny dla psychicznej strn 
ktury cesarza niemieckiego szczegół 7. jego prz 
zwyczajem

Obok ogromnego zamiłowania do m ygłasza 
nia mów przj- każdej sposobności, k tórej ces 
Wilhelm nigdy nie pomijał, do sposobów jedna 
nia sobie popularności należało także występo 
wanie publicznie w całej okazałości. Zawsze 
ile razy ces. Wilhelm występował w uniformie 
jak najściślej musiała być przestrzeganą ety  
kieta. Jeśli podczas uroczystości wojskowej w •
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Uępował na koniu, używał v. fym c -111 Małego 
jaclim afa i trzym ał się sam otnie, na uboczu od 
atnych książę1 I generałów'. by nic z jego wi- 
loku nic uronili „wierni poddani", którzy- też 
okazyw ali podziwiema godną w ytrw ałość w 

iyeli w ypadkach, byli b o r e m  zdolni do napa­
wania sw ych oczu widokiem cesarza caiemi go- 
iziliami.

W śród swych zapisków opowiada dalej dr. 
Dawis, iż gdy ces. Wilhelm naby ł zbudowany

Genewa, 18 października, 
dcli') Po przystąpieniu Stanów  Zjednoczonych 

do antynieinieckiej koauey i całego św iata.
W NIEMCZECH ODDAWANO SIĘ ZŁU­

DZENIU,
7. Niemcy am erykańscy, pomni swej łączności 
larodow ej z prusacyzm em , będą paraliżow ać 
poczynania wojenne Unii am erykańsKiej. Na- 
jbie-je te  —  jak  czas okazał —  rozprysły  się, 
f ik  t wio innych złudzeń niemieckich, ja k  i sen 
n zwycięstw ie i panow aniu nad  światem . Naj- 
niepewniejsze żywioły niem ieckie znalazły się 
pod pen ną k u ra te lą  i zostały  unieszkodliwione, 
dzienniki, m ające stać się ekspozyturam i ośrod­
ków akcyi rozsadniczej, uległy zamknięciu.
WIĘKSZOŚĆ „GERMANO-AMERYKANÓW" 

STANĘŁA SZCZERZE W SZEREGACH KOA- 
LICYI

ludzkości przeciw railitary zmówi wojującem u. 
Niem cy w szeregach am erykańskich  we F ran- 
cy i w alczą n ie  mniej dzielnie, jak  inne naro­
dowości.

D la ilu stracja  tych stosunków  może posłużyć

Kraków, 19. października. 
fK rj W ielu ludzi, zw łaszcza w kołach mnmj 

inteligentnych utrzym uje uporczywie i  rozpo­
wszechnia lnnrenanie, jakoby  hiszpanka była 
Identyczną z dżumą. Je s t to  tw ierdzenie zu­
p in ie  błędne, a. szkodliwe o tyle, że szerzy pa- 
-ikę, k tó ra , jak  wiadomo, je s t najlepszym  sprzy 
ii/ierzeńccm każdej ('gidami:. Chariakterystycz- 
iem  i  w- w ysokim  stopniu uspokajajacem  je st 
wypowiedzenie się w t y  m ateryi jednego z kie­
rowników szpitali wiedeńskich.

„Że nie może tu  być mowy o dżumie —  o- 
Swiadczył uczony — wynika jasno z rezultatów  
zbdukcyi dokonanych na zmarłych wskutek hi-

przez cesarzową anstryacką zamek Arcbilleion 
na Knrfu. -pewi.ał m ilioner am erykański p rze­
pływ ając tam tędy  n a  swym jachcie, w yraził 
gotowość nabycia zamku. Ces. Wilhelm czuł 
się do żywego dotkniętym  śm iałą propozycyą 
i ośw iadczy1, iż A m erykanin nie m a dość dola­
rów na zapłacenie ceny kupna.

Obecnie n a  K orfu mieści się lazaret w ojsk ko 
alieyi. oporujących na froncie snlonickim prze­
ciw' Niemcom.

fak t, opisany przez „The S tars and Stripcs", 
organ kom batan tów  am erykańskich  we F rancyi. 
P ow tarzam y opis za paryskim  „Marinom".

W śród szeregów am erykąńskih walczy także 
n ipjaki W ilhelm K aler, Ba warczyk z pochodze­
nia, Urodził się w Monachium. W  r. 1913 wy­
em igrował do Am eryki. Obecnie liczy 2ó la t 
życia.

Chrzest ogniowy otrzym ał w walkach koło 
Ourcqu.

W  drugiej bitw ie nad M arną, gdy  s ta ł n a  wc- 
decie,
ZAUWAŻYŁ, JAK SILNA KOLUMNA NIE­

MIECKA ZAGRAŻAŁA OSKRZYDLENIEM
forpocztom  am erykańskim . Nie tracąc* kon te­
nansu, K ahler zakom enderow ał po niem iecku: 

—  Zachodź- na prawo!
Niem cy nie zauważyli podstępu, a  oddział 

am erykański uniknął niebezpieczeństwa.
Innym  razem  znów K ahler, sto jąc n a  warcie, 

zauw ażył, jak czterech jeńców niemieckich, 
uszedłszy straży , zmierzało ku  swym liniom. 
K ahler udarem nił ucieczkę i odprowadził jeń­
ców do w ojsk am erykańskich.

szpanki. Je s t to  in fekeya t. zw. „m ieszana" ba­
kcylów  ropnych i  influenzy. Mówić o dżumie 
w tym  razie jest nonsensem  puprostu, gdyż 
przy  dżumie zasadniczo niem a lekkich w ypad­
ków, k tóre w kilka dni mogą być uleczone. W  
hiszpance procent śm iertelności jest stosunkowo 
bardzo m ały. N iektórzy ludzio niesumienni i nie 
rozumni, chcąc uw ierzytelnić alarm ujące pogło­
ski, rozpow iadają (w W iedniu —  przyp. Red.) 
że zwłoki zmarłych nagle na hiszpankę, w k ró t­
kim czasie czernieją. Je s t to  niepraw dą, w ystę­
pują bowiem jedynie po pewnym czasie chara­
kterystyczne ciemne plamy, jak na zwłokach 
ludzi zmarłych na każdą inną chorobę. '

Ciemni ludzie u trzym uje dałej. -że smiertel* 
ilość przy l)iszp::)n-e jest kolosalna. 1 to  do tegó  
stopnia, że szpitale i zakłady pogrzebowe nie są 
w stanie dostarczyć tniieieii w potrzebnej ilości 
i w skutek tego. by  trupy  nie gniły , zam rażają 
je  na. kilka a nawet k iikanaśri dni — aż do pój 
grzoiiu.

Lekarz skończy! swój wywód poiiuwnem ur04 
czystem  zapewnieniem, że hiszpanka absolutni# 
nic wspólnego z dżum ą nie m a“ .

Zamach na Sir. TIsze
PO PRZECZYTANIU ODPOWIEDZI WILSONA

Budapeszt, 18 października* !
•Tak przed k ilku  dniami donieśliśm y, n a  ho 

Tiszę w ykonano zam ach w  chwili, gdy" o p u sz c za j 
gm ach parlam entu w Budapeszcie. Obecnie P0'' 
dajem y w tej sprawie szereg nowych szczegó­
łów  na podstaw ie zeznań, złożonych przez sp**1 
wcę zam achu L ekaya:

J e s t  on z daw na chory  n a  piersi i z tego p0-1 
wodu bawił już w kilku sanatoryach . Mimo w* 
jednak  m usiał przez dłuższy czas pełnić służbę 
w jskową, a. uwolniono go dopiero po dłużsżych 
zabiegach. Skutkiem  nędzy, w yw ołanej wojną, 
zbliżył się do obozu socyalistów  i przyłączył 
się do  k ierunku  syndykalistów . Pisyw ał 
wnież polityczne a rty k u ły  do dzienników.

Przed pewnym  czasem
MIAŁ ZAMIAR ZABIĆ SEKRETARZA  

STĄNU HINTZEGO,
ponieważ go uw ażał za największego wróg* 
dem okratyzacyi Niemiec. W ykonaniu zamachu 
przeszkodził w tedy rych ły  wyjazd Hintzego 
z W iednia, gdzie również baw ił wówczas Lekay.

Gdy otrzym ał odpowiedź W ilsona i przeczytał 
w  niej punkt o usunięciu au tokracy i, 

POWZIĄŁ MYŚL ZAMORDOWANIA’
HR. TISZY, 

ponieważ ten osta tn i je s t n a  W ęgrzech wcie­
leniem au tokracy i. Przez śmierć jego chciał utOr 
row ać drogę do pokoju.

Rzeczoznawcy stwierdzili, że
REWOLWER, JAKKOLWIEK NAŁADOWANA 
SZEŚCIOMA NABOJAMI, BYL ZARDZEWIA­

ŁY I ZEPSUTY,
tak . iż wcale nie nadaw ał się do wykonani* 
nim zam achu. N aturalnie spraw ca zamachu 
tern nie wiedział.

Hr. Stefan Pisza, przweluuhany w klubie na­
rodowej party  i pracy wyjaśnił, że zrzeka stfl 
u k ara n ia  tego  m łodego egzaltow anego czło­
wieka.

Paszport do państwa 
sprzymierzonego.

Jednego  z moich znajom ych poczynało® *  
ostatn ich  trzech m iesiącach posądzać o i .. 
m anię prześladowczą. K ażdą bowiem rozin 
rozpoczynał stale i kończył skw arn i: „Sta* . 
się o paszport do Lipska".

W ydaw ało mi się w prost nicpratwdopodob 
by paszport do państw a sprzymierzonego : < 
m agał tak ich  niebywale długich s ta rań  i

eÓ7- . , • , - , , Miał min<2Az tu kieily* znowu go spotykam .
sam obójcy. R ozglądną! się na wszc st-ronj _ 
dejrzliwie i • chyląjąc się szejuiął nii ta» 
niczo do ucha:

— Ja d ę  nareszcie do Lipska! pichu
No ten już gotów, pom yślałem  sob ie  w u
—  W racam  właśnie ze Lwowa z- k e n s a ^ ^  

niemieckiego — ciągnął dalej półgłos*®. ^  
znajom y. —  Nic pomogło ani sta r o stw o , 401
ja  ranga kap itana , musiałem się stawić 0?n-c<; 
ście. Siusiałem przedłożyć rodowody ®e' ’<V  ,t 
boszc-zyka ojca, m atki, sióstr, braci, sz.wag j 
szwagierek. żony i dzieci. Mało tego. o-1 _
dziadka w  dodatku . W ydaw ało im się Il0_ 
nem, że m oja m atka urodziła się w bJ r. i °_ 
ło co, a  byłbym  musiał depeszować o ycj j  
(lect-wo m oralności do tutejszej połiiey1- 
sio jednak  obeszło. . j,g,

Go do mojej osoby, przedłożyłem  im az - ^ 
najrozm aitszych dokum entów. Primo ,ne * 
chrztu i urodzenia, następnie 22 świadec-

Niemiec nienawidzący Prusaków.

'Burzliwe pnsiedzcniB poznansbtej Radpm.
Poznan 19. października.

N a poderlzeniu rad y  m iasta  Poznania, pnzy- 
>zło do burzliwych sta rć  między Polakami a 
Niemcami R adny  Lew andow ski zażądał. aby 
urzędnikam i założyć się m ającego urzędu mie- 
ęzikaniawego m ianow ano ■wyłącznie Polaków . 
Mimo pro testu  innych członków rad y  i przery- 
u a ń  pi zewa/dniez,[ccgo, om awiał następnie ra­
dny Lewandowski w  języku  polskim położenie 
polityczne i w yraził sym patyc d la  Polaków  wi 
W arszawie. Mowę sw ą zakończył Lew andowski 
okrzykiem : Niech żyje Polska! Jea«cze Polska 
nie zginęła!

Przewodniczący nazwał wystąpienie Lewan­
dowskiego „niebywałem".

Inni polscy m ówcy sprzeciwili się uchw aleniu 
orojcktu  m ieszkaniowego wywodząc-, że należy 
zzekać n a  koniec w ojny, gdyż wtedy niewąt­
pliwie znaczna liczba Niemców wywędruje z 
Poznania.

ROZWIĄZANIE STRONNICTWA PRACY NA­
RODOWEJ.

Stronnictw o p racy  nar., k tórego  celem być 
tiialo uzyskanię politycznego i językowego ró- 
ynouprawnienla dla Polaków zaboru pruskiego 
ta podstawie t. zw. nowej oryentacyl, zapowie- 
IziadeJ przez rząd dra Bethmann-Hollwega, roz- 
via7ało sle, W kom unikacie ośw iadcza to  stron

nictw ó, że oa trzech rządów  niem ieckich nie o- 
trzymało nic krom obietnic. T eraz ponieważ ra ­
m y program u stronnictw a zbyt ciasne nie od­
powiadają zmienionym warunkom, racya bytu 
stronnictwa ustala.

* **
Protest Niemców i Pozosńsiiiepo.

(Kg) Dzienniki berlińskie zam ieszczają odezwę 
'Niemców z Poznańskiego, podpisaną przez 

wszystkie polityczne stronnictwa i organizacye 
zawodowe, w k tó re j p ro testu ją  przeciw przy­
łączeniu ks. Poznańskiego do Polski. Między 
inn-nemi czytam y:

„W  Pozoańskicm  m ieszka 800.000 Niemców. 
Tam mdia swoją ojczyznę, posiadają więcej, nfż 
połowę posiadłości i ziemi (dzięki kolonizacyi, 
przyp. zecerai. W szystkie większe gałęzie prze 
my siu i handlu są w  Ich ręku.

Praw ie wszystkie miasta są od setek lat za­
łożone przez Niemców".

C zytając powyższą odezwę nie m ożna ssę 
naw et oburzać. N iem cy w swoich „rzeczowych! 
wyw odach, są tok  „ściśli", ty le  n a  poczekaniu 

cy tu ją „urzędow ych s ta ty s ty k " , argume-ntu- 
jącyh  ich tw ierdzenie, że w alka n a  tern polu 
jest... zbyteczna. I  ty lko  przycho-dzi n a  myśl 
polskir przysłowie: „D otąd w dzbanku wedę 
noszą"...

Czy „hiszpanka** Jest dżuma!
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; (lum płow ioza, pośw iadczenie odbw - 
narów węgla...-

* Jonamen. wumpiowmz 
1 10 cet narów wen la

Patrzałem  na niego jak  na w aryata . zai?a- 
oi kropli?!.'- w ystąpił mu na 

ozuKaii ni sposobności, io liy  się  piko? w y  
tnknąć, ale trzym ał mię kurczon o za gu zik  od  
płaszcza w artości przynamirrmj kor. i bez na­
rażenia się na s tra tę  tuk  drogocennej ozdoby 

m ogłem torro żiulcn r^no^ob uczynię.
■ Czekaj pan, to  jeszcze nic w szystko. Naj- 

Ważniejsze fotografie. Aż cztery sztuki. Jed n a  
ia Paszport, u ' t r z y  "  św iat. Do Dziedzic, do

W rocławia i do Lipska. Uważa pan. coś w tym 
guście, jak  ..wer weiss etw as?" Co. jak  się to 
panu podoba? Na. każdej węzłowej stucyi kon­
tro la —  ozy to ten ptaszek z zaprzyjaźnionego 
państw a czy też nie. Panie! czuję się bandytą, 
m ordercą. Kubą-rozprm caczcm . .Sinobrodym — 
syczał mi rozpaczliwie w ucJiu. — Ale jadę. 
niecii się dzieje woła nieba, jadę i to między 
piętnastym  a  dwudziestym . Tylko w tym  cza­
sie wolno.

—  Szczęśliwej drogi, do widzenia, do miłego 
widzenia. — począłem się pospiesznie żegnać, 
korzysta jąc z chwilowego uwolnienia drogoccn 
nego guzika.

—  Czekaj pan. jeszcze o jednem zapom nia­
łem. Zapłaciłem im 5 kor. za ..F/nt.lausung“ i 3 
k o r. za...

R eszto nic słuchałem, miałem już dosyć.
(r)

Banhaus contra Wilson.
Ministerstwa koBei nakazuje przywrócenie języka niemieckiego. —  

Zasuspendowanie inieyatorów patryotycznej akcyi.
KRAKÓW. 18 października.

wyjmując w arunki pokojowe prezyden ta Wił
*®na, zadokum entow ała A ustrya swą dobrą i

P ^ m u s z o m j wolę przyznania swym ludom
Prawa sam ostanowienia o sobie, a  w szezegół-

uznała samodzielność i niepodległość
zamieszkałych przez ludność polską.

Powtarzam y z naciskiem , że krok  ten nie
l °srał w ym uszony sy tuacyą wojenną, gdyż Wil-
S0T1 hi® chce pokoju opartego na akcie prze- 
mocy.

ł^ c y z y a  A ustry i w ynik ła więc jedynie z po- 
CŁUC’a spraw iedliw ości i z przeświadczenia, ż.e 
JP^edewszystkiem trzeba uciemiężone do tąd  iti- 
‘ y  obdarzyć wolnością, bo pokój W ilsona m a 

y pokojem narodów , a nie dypIom atyc7.ną 
®Za^herką poszczególnych rządów.
2 J  • przedstaw ia spraw a usam ow olnlenia 

zam ieszkujących A ustryc... w teoryi. 
t®co inaczej przedstaw ia się ona w prakt.y- 

®- m anifeście cesarza 3 oświadczeniach, 
ozonych z trybuny  parlam entarnej przez har. 
Ur>ana i H ussarka. zabrał d o s  rzekom o usa- 

^ ^ o ln io n y  lud.
wśród niezliczonych objawów jego woli, zna- 
a *ię także uchwała kolejarzy krakowskie- 

s °  okręgu dyrekcyjnego, przywracająca ojczy- 
językowi jego naturalne prawa w ad- 

^hatracyi kolei żelaznej, na obszarze zamie- 
*a‘ym przez niewątpliwie polską ludność.

/ u dnośaa  rezolttcya w iecu ko le jarzy  zakomu- 
1 ’&wana kolejow ej D yrekcyi, k tó ra  w słusznein

zrozumieniu motywów i trafnem  ocenieniu sy- 
■ uacyi, uchwalę tę zaakceptowała i język pol­
ski jako język urzędowy w swym okręgu wpro­
wadziła.

* Na to austryackie ministerstwo kolejo­
we nakazało telegraficznie kolejowej dy- 
rekcyl, by przywróciła natychmiast język 
urzędowy niemiecki, a urzędników, którzy 
podpisali wspomnianą rezolucyę, zasuspen- 
d o wała.

..Gran is t jede Theoric11, jak  powiedział mę­
drzec niemiecki.

Mamy więc nowe praw a i swobody w mani- 
feścio a stare kagańce w praktyce.

Go do w yroku, jak i zapadnie w ostatniej 
instaney! w spraw ie „Banhaus con tra  W ilson14 
nie zachodzą, żadne wat piwośei, natomiast, wol­
no nam  wątpić, czy podobne praktyki austrya- 
ckiej biurokracyi wzbudzą zagranicą zaufanie 
w szczerość intencyr rządu, k tó ry  w ten sposób 
in terp re tu je  wolność narodu, że z jego we- 
wnetznej adm inistracyi ruguje język ojczvstv.

Dzielni zaś nasi kolejarze niechaj wytrwają 
niezłomnie na stanowisku, k tó re  zajęli w peł- 
nem poczuciu patryotycznego obowiązku. 8Łoi 
za nimi n ic ty lko  cała Polska, ale i wszystkie 
narodv . żadajacc wolności... nic tylko w teoryi. 

' B. Ch.

Na d o b ie .
P A N  H E T M A N A N E K T U JE .

Jed n o  z pism  zamieściło pogłoskę, 
jakoby  hetm an  S koropacki m iał za­
m iar obsadzie trzem a dyw izyam i u k ra ­
ińskiej ..arm ii“, uzupełnionej żołnierza­
mi! niem ieckim i. Chełmszczyznę i Podg 
lasie.

'P onoć p a n  h e tm a n  S k o r o p a c k i  
c h c e  z b r o jn ą  r ę k ą  w z ią ć  P o d la s ie , 
‘ip jh r i r z y ć  s ta m tą d  ż y w io ł  la c k i
1 w stronc P olski krzyknąć: „zasią!"

Na rjiclm ską ziemią bardzo lasy  
pragnie fam rzucić trzy dyirizyc.
T y lk o , ż r  z a m ia r  p ie r w s z e j  k la s y .
2 i pf/o  b ila n s e m  w s z e d ł  w  k o l iz y ą .

A lb o w ie m  h c lm a n  u i d k i c i  R u s i  
j . b  o k u p a c y ą  g r o z i  śm ia ło , 
l r z ’/ć  s ic  z  tern , n ie s t e t y , m u s i.

nW ojsJ:“ p o s ia d a  d y a h lo  m a lo .

y d y u ń z y c "  te . k tó r c m i  m atni*  
y t ó e r z y  m o ż e  chyba . , . l ) i fu “.
'S y c i c  a m b ic y c  i lu z y a m i
l pst, w bruka fu k tó tr , bardzo milo;.
Tc *

c ca la  a in ,h  h c !m a n o w ą .
HLy b y  u s ta w ić  j ą  w  o r d y n k u ,

można, nic kręcąc zbytnio głową, 
pom ieścić łatwo w jedynm szynku.

I f r  n iem ieckie  kom b a ta n ty  
rów nież w  ilu zy i giną chmurze...

Juli,

sta ła  piekarzom rozdana. Ponieważ naanJeetnł-; 
ctwo (kraj. urz. gosp.) za pośrednictwem fil#- 
zakładu obrotu zbożem we Lwowie m agistrato­
wi dotąd mąki chlebowej na przyszły tydzień’ 
nie przydzieliło, przeto zachodzi uzasadniona o-: 
br.wa, że vr przyszłym tygodniu Kraków nie o- 
trzym a już chfeba, ho nie będzie go z czego wy­
piec.

.Prezydyum miasta czyniło wszelkie możliwe 
s ta ran ia  d wysiłki aby skłonić Urząd wyżywie­
nia ludności w  Wiedniu do przysłania potrze­
bnej ilości mąki. przedstaw iając grożące k a ta­
strofalne następstw a głodu. Starania miasta po­
zostały bez rezultatu.

W  obliczu grożącego głodu m agistrat zawia­
domił władze centralne, że o ile potrzebne za­
pasy maki dość wcześnie do K rakow a nie na-, 
dojdą, zmuszony będzie znieść wszelkie ogra­
niczenia wolnego handlu i pozostawić ludności 
swobodę w nabywaniu artykułów  zbożowych, 
aby  w ten sposób uchronić ludność od rozpaczy 

 o-------

Zaopatrzenie Galicyi w skórę.
(c) Dzięki inicyat.ywie m inisterstwa dla Gali- 

oyi i powołanego niedawno do życia gnłic. re ­
feratu  (XXX) w  generalnym komisnryaeie dla 
gospodarki wojennej i przejściowej min. handlu 
odbyły się przed kilku dniami konfereneye w 
tem m inisterstwie, celem omówienia i załatwie­
nia całego szeregu zażaleń, podnoszonych w kra  
ju  z powodu zaniedbywania go przez centrale, 
dysponujące skórą i  obuwiem. W ynik konfe­
ren c ji był bardzo korzystny  i uzasadnia nadzie 
ję, że przykre obecnie stosunki co do zaopa­
trzenia k raju  w skóro i obuwie zmienią się w 
znacznej części n a  korzyść.

m r

Chwila bielącą.
Kalendarzyk.

fŚw. P iotra  

W schód słońca 6 08 
Zachód słońoa 4 42 
Długość dnia 10 34

REPERTUAR TEATRU UW. SŁOWACKIEGO:
.Sobota: ..Wesele11.
Sobota wieczór: Wyzwolenie11.

t e a t r  p o w s z e c h n y .
Sobota po południu: ..Głośna sprawa"
Sobota wieczór: -Baron Kim incl1.

I znowu Kraków będzie 
głodny...

(dl Frozydyum  m iasta rozesłało kom unikat, 
że reszta  zapasów m ąki chlebowej, ja.ka się ja­
szcze znajdow ała w m agazynach miejskich, zo-

Jaskółki pokoju
(d) Zwiastuny zbliżającego się pokoju przy­

leciały dio nas, czyniąc przedewszystkiem za­
mieszanie i popłoch w świecie paskarzy, którzy
z jednej strony  cały  swój spry t i w szystkie si-r 
ły  w ytężają, aby jak  najdłużej utrzym ać wy­
śrubowano ceny towarów, z drugiej zaś, sta ra ją  
się ich ca wszelką cenę pozbyć, 'wiedząc, ta 
dni św ietnych operaoyi minęły już bezpowro­
tnie i grozi im gw ałtowny i fatalny krach.

Ale wysiłki hyen, k tóre tak  długo żyły krwią 
mas, są  bozskuteazne. Konsumonca oryentu ją  się 
równic dobrze w sy tu a c ji, wiedzą, że do spadku 
cen przyjść musi i wstrzymują się od zakupów, 
co powiększa jeszcze panikę paskarską.

N iektóre artyku ły  zaczynają spadać gw ałto­
wnie. Np. m ąka, k tó rą  w ostatnich czasach sprze 
daw ano po 18 kor. za t kg. spadla onegdaj na 
12 kor., a  wczoraj p a s  karze ofiarowywali ją. po 
9 kor. bezskutecznie, bo naw et po tej cenie nie 
mogli znaleźć nabywców.

Pr7,y daw nych w ygórow anych cenach pró­
bują się jeszcze u trzym ać drobni sprzedawcy, 
hidmąc się, żc jeszcze zdołają w ysprzedać zaku­
p iony po wysokich cenach tow ar.

Spadek cen ohejm uic i inne artykuły . Tyiioń 
np., k tó ry  sprzedaw ano po 2.59 i 300 kor. zą 
1 kg., m a w przyszłym tygodniu spaść na 130 
kor. a  już  obecnie z dnia na dzień tanieje. To też 
dotychczasow i ..składnicy11 szukają nabywców 
ofiarow ując tow ar po cenacli coraz niższych. 
1’apierosy ..egipskie11 które kelnerzy sprzedają 
jeszcze po 00 hal. grosiści oferują już po 30 kor, 
za setkę. Nabywców jednak  jest niewielu.

W niektórych sklepach ukazały się w tych 
dniach również artykuły , niewidziane oddawną 
i przechowywane w głębokim ukryciu w oczoi 
kiwaniu łeipsz:*' konjunktury , k tóra się tak  fn4 
toinie a niespodziewanie pogorszyła- Do ta k ie j 
należy prawdziwa kaw a ceylońska. ;

P askarze przegryw ają bitwę na całej liniŁ 
L oadery wojny traca  jeszcze jcdjicge sojusz-1 
nika.

„Vae victis“.

Pomoc rządu austriackiego dla 
rządu polskiego.

O. i  k . rząd nadesłał do W arszawy pismo #  
którein oświadcza, żo gotów jest na życzenie 
rządu polskiego oddać mu natychmiast zarząd 
austro-węgierskiej okupacyi; ;

rząd austro-w ęgierski udzieliłby państ wu pol­
skiemu przv urządzaniu adm inistracyi wszelkie!
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pomocy i potów  jest, jeśliby życzył sobie tego 
rząd polski. oddać do jego rozporządzenia od 
powici1 ni personal adm inistracy jny ; dalej dla 
utrzym ania spokoju i ładu w k ra ju  pozostawić 
tałogi, złożone z pułków narodowości polskiej 
|  żandarmeryę pod dowództwem  austro-w ęgier- 
Bkiego kom endanta. Ruchem kolei, oraz służbą 
jpocztową i telegraficzną zawiadywałby c. i k. 
rząd , przy pomocy w łasnego personalu. aż do 
chwili, w której rząd polski będzie w możności 
w szystkie powyższe zadania wykontfć przez wła 
Pny personal.

Rząd austro-w ęgierski oczekuje, żc rząd pol­
sk i okaże mu dla złagodzenia kryzysu  w dzie­
dzinie zaopatrzenia w środki żywności i surow ­
ce chęć przyjścia z pomocą.

Czarna księga lichwiarzy.
„N arodni P o litika" dow iaduje się, że w Pra­

dze mają się wkrótce ukazać czarne księgi wo­
jenne, które będą zawierały nazwiska w szyst­
kich osób, które w czasie wojny uprawiały li­
chwę żywnościową i działały przeciw samodziel­
ności narodu czeskiego.

0  powrót bryg. Hallera.
Foszczególno grtjpy  polityczne w  W arszawie 

zwróciły się do Rady Regencyjnej z żądaniem, 
by podjęły kroki, któreby doprowadziły do 
przybycia do kraju brygadyera Hallera.
. Czy b rygadyer H aller w róciłby do k raju  
obecnie sam. czy też nn czele swoich wojsk, nie 
wiadomo. W  każdym  razie pow rót wodza Le­
gionów oczekiwany je st przez K rólestw o z u tę­
sknieniem.

„Diło“ o rzekomej koncentracyi 
legionistów Dolskich nad Bugiem.
(?) ,.L)iło“ lwowskie zamieszcza w' pokreślo­

nym przez cenzurę artykule wstępnym , wzmian­
kę następującą:

„Nie ty lko  po Galicyę w&chodnlą wyciągają  
Swe ręce Polacy: w raz z półurzędowem donie­
sieniem o przygotow aniach do bliskiego opró­
żnienia Chełm szczyzny południowej przez w oj­
ska  austro-w ęgierskie. nadeszły do nas całkiem 
pewne wiadomości o koncentracyi legionistów' 
polskich nad Bugiem —  w celu obsadzenia ukra­
ińskiej Chełmszczyzny44.

G dyby naw et ta k  było, jak  donosi ,,T)iło“ , 
to i tak  dziennik ukraińsk i powinien przejść 
nad takim  faktem  do porządku dziennego. 
W szak tra k ta t brzeski, przyznający —  ! to  w a­
runkowo! — U krainie Chełmszczyznę, w ydarze­
n ia  w ojenno-polityczne podarły  na strzępy. — 
N aw et austryaijki m inister spraw  zagranicznych, 
hr. Burian, uznaje za  komproursową granice 
pomiędzy Polską a U krainą Imię Bugu. ..T)ilo“ 
powinno już raz wreszcie zapomnieć o swym 
aneksyonistycznym  śnie o Chełmszczyźnie i za­
jąć się raczej myślą o tern, jak  wyhodować 
ukraińskość na.. Ukrainie!

Stracenie ministrów!
(K g ) 7  Moskwy donoszą, że  b . m inister f i­

nansów  Kokowcew i b. m inister handlu  Sza- 
ehockij zostali przez sąd ludow y zasądzeni na 
'śmierć i natychm iast straceni.

Krakowscy żydzi czuią się dobrymi 
polakami.

W dniu 1" października odbyło się posiedze­
nie pełnej Rady wyznaniowej tutejszej gminy izra- 
rliokiej. z okazyi ogłoszenia przez Radę R eg en cy j- 
nę zjednoczonej i niepodległej Polski. Prezydent, 
'dr. Tilles. wygłosił mowę na temat przeżywanej o- 
hecnie chwili dziejowej. Mówca skonstatował, że w 
tym momenei°. gdy ziemie polskie rozbrzmiewają 
radosnem echem i hołdem dla wolnej i niepodle­
głej Ojczyzny, nie może zabraknąć głosu prastarej 
krakowskiej gminy żydowskiej i zakończył nastę­
pującym zwrotem:

. Od wielu wieków związani z tą drogą nam zie­
mią polską, w której spoczywają kości naszych 
przodków, z tą  ziemią, której od wieków dzielimy 
dolę i niedolę, z tą  ziemią, na której dzięki mą­
drości i sprawiedli'wośei królów polskich danem 
nam było. żyć w spokoju w czasie, gdy w innych

krajach srożyły się nad nami najcięższe prześlado­
wania. będziemy dobrymi synami Polski, która w i- 
mią swej wielkodusznej tradycyi będzie nam Oj­
czyzną kochającą i równą miłością otaczającą wszy­
stkich swych synów, którzy dla niej chcą żyć i u 
mierać, kiórzy jej chcą poświęcić wszystkie siły 
i wszystkie swe zdolności. Żydzi polscy będą do­
brymi obywatelami polskimi, gotowymi i zdolnymi 
w ypełniać szczerze i radośnie w szystkic obowiązki 
praw ych obywateli.

Prastara krakowska gmina wyznaniowa izraeli- 
cka. jako reprezentacya żydów ziemi krakowskiej, 
łączy się z całym narodem polskim w uroczystym 
i radosnym hołdzie dla najdostojniejszej Rady Re­
gencyjnej44.

Rada wyznaniowa wysłuchała tego przemówienia 
stojąc, i oklaskami przyjęła jednomyślnie oświad­
czenie prezydenta.

Strach ma wielkie oczy...
(4) Przed k ilku  dniam i K raków  zaalarm ow a­

ny został no ta tką , k tó ra  ukazała się w jednym
dzienników  krakowskich, iż do Krakowa za­

witali już pierwsi emisaryusze uolszewizmu.
N am ioty swe —  wedle tejże n o ta tk i —  roz­

bili w jam ie M ichalikowej. P rzy sto liku obsta­
wionym butelkam i śliwowicy rozsiadło Eię 2 
młodzieńców nad wiek grubych, któ rych  palce 
lśniły pierścionkam i brylantowemu i w iście bol­
szewicki sposób popijali złoty płyn.

W  tym  w łaśnie momencie zaw itał do jam y 
inform ator owego dziennika i ku  swem u najw yż 
szemu przerażeniu „odk ry ł41 w  jednym  z m ło­
dzieńców osławionego n a  brirku moskiewskim  
krw iożerczego bolszew ika Btrabauma! Z epoko- 
wem tern odkryciem  puścił się pędem  do redak- 
cyi. gdzie objaśnił redaktorów  o pobycie bolsze­
wików w K rakow ie. N azajutrz doniesiono o po­
jawieniu się „pierw szych jaskółek  bolszewizmu14

N a sku tek  tej n o ta tk i pollcya krakowska roz 
wlnęła cały swój aparat śledczy, posługując eię 
nad to  dokładnym  rysopisem  bolszewików, udzie 
lonym  przez owego inform atora,

Po kilku  dniach w yczerpującej p racy  „bolsze­
wicy owi wpradli w  ręce policyi. I cóż się oka­
zało? Bolszewikami owemi byli Bogu ducha win 
ni rzeźnlcy krakowscy Maks i Rudolf Redllcho- 
wie, któ rzy  w kry tycznym  czasie „oblew ali41 
znakomicie przeprow adzony „świński in te res11...

  o------
PÓ L MILIONA KO RON NA SAMOOBRONĘ N A ­

RODOW Ą złożył, jak lian1 z Brzeska donoszą, pod­
czas uroczystości narodowych w tem mieście, poseł 
bar. Goetz-Okocimski, dając w ten sposób szlache­
tnym swoim Czynem podwalinę do tworzenia pań­
stwo v®go sk a /lu  polskiego.

(d) W STR ZY M A N IE PO CIĄ G Ó W . Z powodu li­
cznych zachorowań personalu, zwłaszcza na hi­
szpankę, dalej dla oszczędzenia węgla, dyrekcja 
kolei północnych wprowadza od dnia 20 b. m. dal­
sze ograniczenia ruchu na przeciąg 4 tygodni.

Wstrzymane zostają pociągi Nr. 0 i 10 pomiędzy 
Wiedniem a Krakowem: pociąg Nr. 301 i 302 mię­
dzy Wiedniem a Bemem. Nr. 17 i 18 między Wie­
dniem a Boguminom, Nr. 21 i 22 między Przorowom 
a, Krakowem względnie Lwowem. Nr. 540 i 547 
między Oaensemdorfem a Marebeggiem, Nr. 1.121 
między Przerowem a Ołomuóem, Nr. 1.314 i 1.896 
między Bielskiem a Dziedzicami i Nr. 1.136 między 
Żywcem a Dziedzicami, oraz niektóre pociągi na 
liniach bocznych.

(d) W A L K A  O ZBOŻE. Na konfereneyi gru p  po­
litycznych Kola polskiego, odbytej w Wiedniu, z 
udziałem ministrów Mtadeyskiego I Gałeckiego, oraz 
prezydentów Krakowa i Lwowa, omawiano spra­
wę gospodarki przejściowej kraju, speeyalnie miast 
Krakowa i Lwowa, odciętych od produkoyi rolni­
czej.

Wynikiem obrad było postanowienie zorganizo­
wania wszystkich producentów kraju, posiadają­
cych jakiekolwiek nadwyżki zboża, celem skłonie­
nia ich do oddania miastom tych nadwyżek. W tyin 
celu ma się zawiązać komitet w-szystkirh orguni- 
zaeyj rolniczych, pod przewodnietwem ks. A n d r z e ­
ja Lubomirskiego, który jeszcze w  tym tygodniu 
celom ułożenia szczegółów ! porozumienia się z. 
prezydyum. do Krakowa przybędzie. Wykonanie 
tego projektu bedzie wówczas możliwem, jeżeli p. 
namiestnik zgodzi się na to. aby artykuły zbożowe 
dostarczane miastom, zaliczane liyly na rachunek 
kontyngentu przez zakład obrotu zbożem.

(dj TRUDN OŚCI PA SZ PO R TO W E  przy  w yjeździć 1

do niemieckiej okupacj i Królestwa Polskiego trw*; 
ją w dalszym ciągu, bez żadnych zmian w kiorUBj 
ku polepszenia tych stosunków, choć n i e k t ó r t T  

przypuszczali, że zniesienie przepustek na terfcę1* 
okupacyjnym jest w związku z ogólnemi zmiana®* 
na lepsze.

A przecież już byłby najwyższy czas znieść w 
uciążliwe starania się o pozwolenie przejazdu 
władz okupacyjnych niemieckich, które ciągle p** 
kują manatki do odjazdu, a tak im trudno się r4/* 
stać z ziemią, z której eo prawda duże. zbyt duź* 
nawet ciągnęli korzyści. ^

PRZYJĘCIA J  WICEPREZYDENTA RAD* 
SZKOLNEJ KRAJ. W im prezydent R ady 
nej k ra j., dr. Fr. Zoll. będzie p rz y jm o w a ł *  
K rakow ie, w rek to rac ie  U niw ersytetu, w dnia®" 
21, 22, 23 października b. r. od godz. 5—7 
czorem.

(d) W  SP R A W IE  ROZDZIAŁU SK Ó R. Obuwie 
sz.eiokieh w a rs tw  lu d n o śc i ro zd z ie la  jedynie W  
Zakład odzieży ludowej, za pomocą Szatni i Pr*- 
wykazaniu się  kartą zapotrzebowania. S k ó rę  r.a 
bawię przydzielają Izby handlowe i przemj’.,,ł" 'vC 
Krakowne 1 we Lwowie, skórą wierzchnią dla 
rzędników państwowych dysponuje Sekcya 1 
przy namiestnictwie, Kraków, Krzysztofory. BlU£  
przemysłów skórn. przj- namiestnictwie nic będ* 
uwzględniało pojedynezjxh zgłoszeń, skóra zaś » , 
obuwie, pozyskane przez Biuro, będą oddane 
żej wymienionym instytucyom do dalszego f*® 
działu.

ODZIEŻ NA C E L E  DOBROCZYNN E. Minto®*
stwo handiu (generalny komisaryai dla gospOJ** 
wojennej i przejściowej, ref. V.) rozporządza p e ^ f  
rezerwą odzieżj’, przeznaczoną na cele dobroC*7“ 
ne. Odzież tę 'Otrzj-mać mogą towarzystwa i ln5 •; 
tucjTe dobroczynne za opłatą, pod warunkiem * 
płatnego rozdziału. Podania należy wnosić P°d f  
danym na w-stępie adresem.

Z T E A T R U  IM. JU L . SŁO W A C K IEG O . D*!ś £  
raz siódmy „Wesele41. Na uroczysty o b c h ó d  

leuszowy w południe dnia 20 b. m. rozesłano 1" 
zaproszenia 1 bilety wstępu, wobec jednak e*08 
kowo małej liczby miejsc w naszym teatrze — 
słano je tylko do reprezentantów władz, instyW ‘ 
i stow-arzyszeń. oraz osób, biorących w ybitniej^ 
udział w życiu społecznem naszego miasta 
sząc na ten czas stopnie 1 kategoryc miejsc, 
towanyrh jednakowo. ^

Bilety na wieczorne przedstawienie sprzedaj* ^ 
sa teatru nd wczoraj, rezerwując przedewszysl* • 
bilety dla posiadających zaproszenia. Pzis'aJ 
popołudnia sprzedaż, biletów dla w s z y s tk ic h -^

fd) O B IEC A N K A  CACA NKA ... Ciągle 
obietnice zniesienia utrudnień przy p r z e n o ś *  

drobnych ilości artykułów spożywczych prze*

_  i r
tr»*

nicę z Królestwa Polskiego. Wolier obecnego
n*»du stosunków- politycznych, jest to całkiem 

ralne i dziwićhy się należało. gdj'by dzisiaj 
usiłował stawiać jeszcze jakieś kordony. T y ® ,  
sem jednak tak  jest ciągle jeszcze, a mimo "" * " 
i zapowiedzi rychłego zniesienia ograniczeń 
wozowych na granicy, czynione są nie f-ylk® 
dnośei, ale wprost szykany. N. p. wczoraj n ł jj 
nicy w Michałowicach posterunki graniczne ^  
meryi zabierały nawet dwukilowe paczki z '
To przecież już bezprawie, nie mające opafei* _  
wet w przepisach o zakazio przenoszenia 
lów spożywczych! Sprawa ta w-yrnaga, ryehl®?® 
jaśnienia odnośnych czynników, speeyalnie *a .  
tłumaczenia się ze strony posterunku 
w Michałowicach, gdyż istnieje słuszne zUP  ̂ ^  
przypuszczenie, żc w danym wypadku 
czynienia nic tyle z rekwizreyą. ile ze 
rabunkiem na użytek prywatny.

(4) N IE W IE R N A  SŁUŻĄCA. W czoraj na 
cie aresztowano 20-letnią służącą. Annę • ■ 
ską. w- chwili g d y  usiłowała sprzedać większ8 ^  
wykwintnej bielizny. Przeprowadzone śledziwo^^ 
kazało, że N. okradła swą1 chlebodawczy®?- 
T.. wyrządzając jej szkodę na kilka tysi?0- ,.*1: 

(4) ZA K R A D ZIEŻE PO LN E w Dąbiu 8 rf? I^ el 
na 37-letnią Emilię Preis, która w barbat*. . 
sposób przy wykopywaniu ziemniaków 
szczyła na dużej przestrzeni plony. jjjl

f4j ECHA ZAM ORDOW ANIA DWÓCH ŻAN ^  
MÓW. .Tak ju#donieśliśmy, w- K rzeczow if 
ślenie dwóch żandarmów. Witowski i De 88 0 % 
padło ofiarą sw ego obowiązku. Zaw iadom ień^^ 
kazaniu się we wsi dwóch bandytów’ 
puścili się za nimi w pogoń na wózku, w . ,
stwie wójta 1 nauczyciela. W drodze spo 
wj-ch bandytów i w chwili, gdj- zsiada li z



Turner lio .
„GONIEC KRAKOWSKI4 Str. 7.

i jk \  "J''!*-'- bandyci 
I B^erema 

•trzał

nagle przypadli do w ozu i 
strzałam i pow alili ich trupom. 1 >•!*> 

■skierowany do wójta, chybił. I ’o dokonaniu  
Morderstwa, spokojnie sic  oddalili. S t a r o s tw o  m y­
ślenickie przy pom ocy w ojska w szczęło  nnfjehm ta  
Jtńwą obławę w okolicznych  lasach  
fcńnakże bandytów  uio ujcto.

POGRZEB BL. P. RADCY GUSTAWA BAZESA
ł-hn l — - ■

do tej pory

. s ie  wczoraj, przy w ielkim  udzialt 
*ei- Żałobny orszak
*?• na r m M . . .  izraelicki. Za. karawanem .

publiczno- 
szedł ulicą Floryańtiką, Grotiz-

Itr ' f-meritarz izraeinMci. /.a. karawanem , przy- 
'jonęm w wieńce, postęp ow ały  liezne osobisto*

J t -  1L̂ °  = t'U'1 M. m ięd ze  innerni p re z v le n  
•_ Fedr-row- 

^lestn ietw a
■Sz

m iasta
vicz, w iceprezydent R olle. radca na- 
K ow alik ow sk i. b y ły  w iceprezydent 

——■arski. prezes zboru izraeiiek iego  dr. T illes. przed- 
; ^ atr io ie le  Izby handlowej, kttpiectwa. dalej adwo- 

*&ei i lekarze krakow scy i w. i. W śród m odłów  ża- 
P h n y eh  dra T hona oraz pieśni pogrzebow ych cnó-hi tempie—

Cesarz uznaje prawo Węgier do niezawisłości.
(Telefonem  od kor. „ Gońca Krakow skiego")

Wiedeń, 19 października. 
r. A elit Uhr B Iatt“ donosi z Budapesztu, że w 

najbliższym czasie ukaże się manifest do narodu 
węgierskiego, zapowiadający unię personalną i 
niezawisłość Węgier. W ęgry pod berłem króla 
Karola będą tw orzyły zupełnie samoistne pań­
stwo, z własną armią, samo stnemi urządzeniami 
gospodarczemi i z własnem przedstawicielstwem  
dyplomatycznem.

Wniosek Karoly’ego w sprawie 
niezawisłości Węgier.

Budapeszt. B.
ufne posiedzenie,

K.) Sejm węgierski odbył po- 
poczem, po podjęciu posie­

dzenia jawnego, odczytano wniosek Karolyegy 
w sprawie przywrócenia niezawisłości W ęgier 
Ustawa ta  ma także znieść moc obowiązującą 
ugody z Austryą, a wszystkie państwowe spra­
wy Węgier mają być uregulowane przez wlastif 
ustawy i przez własny rząd, dia spraw zagrani' 
cznych musi być natyebmias urządzone min 
spraw zagranicznych, wszystkie zaś spraw y 

pozostające w związku z wojną, m ają być pr/e* 
kazano ministrowi Honwodów. Celem rozwi% 
zania związku z krajami reprezentowanymi w 
austryackiej radzie pastwa, rząd jest obowiąz.T, 
nv  przedłożyć bezzwłocznie projekty ustaw. — 
W niosek ten  będzie postaw iony na, p ierw sze! 
m iejscu porządku dziennego dzisiejszego p<V 
siedzenia.

spuszczono trumno do jrrobu na0 ... oyu-i.A.ŁUiiu irumno u O gTOOU
R ęczny spoczynek. Z osobą bł. p. Gustawa Gersona 
®aze3a zszedł do grobu obywatel, k tóry odegrał 

ł*T'bitną role w naszem mieście, maiae różnych-f w naszpin mieści*1, ma]fi
iw‘olenników i przeciwników partyjnych.

+ STANISŁAW GRAYBNER. W dniu 17 b. m. 
frnarl we Lwowie, po dłuższej chorobie, znany po- 
wieściopisarz i autor dramatyczny, Stanisław Gray-*>ner.

i f o r  "

1  ■eza^u tej strasznej rzezi św iatow ej, nie t j lk o  
I  P*;1’cryalne spraw iły zniszczenie. Zapraw dę po­

sied z ieć  m ożna: gorzej niźli Szam pania- zni- 
l2e?-°ną j&st  dusza człowieka! Czyż wiecie, co 

»taio z dziećm i w aszem i? Nie doroyslacież 
Duszo ich zostały  porażone -zaniedbaniem 

f .za°hwaszczone. porosły  pokrzyw am i nałogow , 
pern iem  w ystępku. :Ubo chociaż zło ta k  daleko 

naszło —  w nielicznych w ypadkach  zresztą 
*Ł°  jednak  fak tem  jest, że dziś podatność do 

'go tkw i w każdoj dziecięcej duszy w stopniu 
Wiele większym, niż przedtem .

, e jest to  zaprawdę w cale reklamą, jeśli po- 
ł !emy. Przyprowadźcie dzieci swoje na wido

Men

Straszliwe postępy 
hiszpanki.

Przemyśl. (Tel. w l) .  Z powodu grasującej tu  
epidemii hiszpanki starostwo zamknęło wszyst­
kie szkoły i kinoteatry na czas nieograniczony. 
(Telefonem  od kor. „Gońca K rakow skiego  )• 

Wiedeń, 19. października.
T ak  tu. ja k  w Budapeszcie epidemia grypy 

trwa nadal z największą gwałtownością, chociaż 
lekarze w iedeńscy tw ierdzą, że siła epidemii w 
W iedniu już osłabia. N a wniosek k raj. rady 

i zdrow ia przedłużono termin zamknięcia wszyst­
kich szkół do 5 listopada. W ładze w ojskow e 
oddały  do d y sp o z y c ji lekarzy na razie 20 sa­
mochodów. Później m ają  oddać więcej.

W Budapeszcie oil 1 października zachorowa­
ło 12.000 osób, z tego wczpraj 1.500. W czoraj 
w Budapeszcie zmarło na grypę 100 osób.

Budapeszt. (B. K .\  W ekcrle zapowiedział zam 
knięcie uniwersytetów i kin z, powodu hiszpanki

„MAŁY LORD“,
U r.-^ e tlo n e  w  „U CIESZE11 w  bieżącym  tygo- 
U i t o . Chcemy. byście zobaczyli dziecko nieska- 

/  n.le <*rste , przem aw ia z nas chęć pokazania 
BR OTU " a3zy" 1 ^ ‘-tianej postaci CEDRYKA 

bA. jogo złotej duszyczki, cudnego serca, 
szczepi wszędzie, k tó rędyS ? r? k°oha i m ituś

°BRAZY  I WIDOKI MORSKIE* życie rodzin- 
^ ra>łpbenty z w ydarzeń n a  m orzu i  ty le  in- 

'cezrniernie in teresu jących  rzeczy, wszy- 
W"* t0, oplecione a k c y ą  powieściową, sk łada 

■ ha przepyszny d ram a t ..John  R iew 11. k tó ry  
"T s ta w ia  popularny  k in o tea tr  „S ztuka" 

W m ,'111 najnow32H u program ie, lączmle z pełną 
iha“Cri1 k ®m?,ly ą  sa ty ryczną  ..A w anturka milo* 

i?.?o Lnrsenera w  roli naczelnej.

N A D E S Ł A N E .

^ZDOBY ha drzewko• W łTóh kr#
Polskie 

De banaln
*'ae n,,-J°Wy krsk*«rskł«h. Orygi

F. przewyższają wszystkie zagrani- 
- -'uecidełta — polecaja zjednoczone firmy

y O B H E I ł e K B A K Ó W .  578

DZIŚ
Otwarcie Noweao
Salonu Sztuki
‘rz? ol. Szczepańskiej 7,

■ —  • -

K r o n ik a  te le g r a f i c z n a .
KRÓL FINLANDZKI ZA 2 LATA ZASIĄ­

DZIE NA TRONIE. „Hamb. Fremdenblatt11 do­
nosi 7, Helsingforsu, że ks. F ry d e ry k  Karol he­
ski ośw iadczył, iż pod żadnym  w arunkiem  nie 
obejmie te raz  tro n u  fińskiogo. Uczyni to  naj­
wcześniej za dwa la ta , jeżeli nastąpi wyjaśnienie 
. y tuacy i. W obec togo okaże się koniecz.nem po­
wołanie jak iegoś rządu prowizorycznego.

SKUTKIEM TRZĘSIENIA ZIEMI W PORTO 
RICO (St. Zjed.) w  dniu 11 b. m. 100 osób. Ty­
siące ludzi bez, dachu. Szkoda w yrządzona w y­
nosi 4 m iliony. Zwrócono się o pomoc do kon­
gresu i do am erykańskiego czerwonego krzyża.

MAM FESTAĆYA LWOWA. W najbliższą 
niedzielę z pow odu ogłoszenia proklam acyi R a­
dy R egencyjnej odbędzie sie pow ażna manife­
s ta c ja ,  w program  k tó re j wejdzie nabożeństwo 
i m anifestacyjne posiedzenie rady  miejskiej 
w- południe, n a  k tó rem  to  posiedzeniu uchwa­
lona* zostanie d e k h ra e y a . D ek ła racy a  t a  będzie 
odczytana- z r a tu s u  publiczności, k tó ra  zbie­
rze się n a  rynku.

ZARĘCZYNY BRATA CES. ZYTY. W naj­
bliższym  czasie ks. Renee P arm a, b ra t cesarzo­
wej Zyty. m a się zaręczyć z ks. Zofią Bohen- 
berg, có rką  zm arłego arcyks. F ranciszka F erd y  
nanda. K siężniczka Zofia liczy  la t  18, książę 
P arm a la t 24. „

ZGON ŻONY GENERAŁA KUKA. W W ie­
dniu zm arła A m alia K uk, żona p re z y d e n ta  au- 
stryack iego  funduszu dla w dów  i szerot po ‘woj­
skow ych i  byłego generalnego gubernatora w 
Lublinie.

N a m ocy tych warunków, zamieszczonych n* 
podstaw ie dzienników am erykańskich przez O, 
Ohneta w „Jou rna l d ‘un bourgeois de P an ' 
pendant la  guerre  de 1914“, Niemcom m iałybj 
przypaść: i

1.) Wrszy9tkie kolonie francuskie bez w yjątką 
całe Marokko, Algier i Tunis.

2. C ały obszar k ra ju  od Saint-Valery po pra­
wej stronie, aż do Lyonu, czyli przeszło czwarta 
część Francyi, przeszło 15 milionów mieszkań 
ców.

3. Odszkodowanie w sumie 10 miliardów.
_ 4- T ra k ta t handlow y, otw ierający tow aroa 

niemieckim w stęp do F rancyi bez opłaty i*  
(Inych ceł przez lat 25, bez wzajemności, po 
czem wchodzi w życie tra k ta t frankfurcki.

5. Przyrzeczenie zawieszenia we Francyi p® 
woływania rekrutów przez lat 25.

G. Zniesienie wszelkich fortec francuskich
7. Oddanio Niemcom 3 milionów karabinów)

3 fj-sięcy dział i 40 tysięcy koni.
8. Praw o paten tów  niemieckich, bez wza 

jemności, przez la t  2ó.
9. Wyrzeczcnio się sojuszu z Anglią i Rosyą
10. T ra k ta t sojuszowy z Niemcami z ten n l 

nem 25-letnim. -
Zanotowaw szy tW w arunki „pokoju niemia 

ckiego" Georges Ohnet pisał: „K iedy będziemy 
rokow ać o pokój, po zmiażdżeniu Niemiec, trzó 
ba sobie będzie przypom nieć o tych obelżyf 
w ych pretensyach.

Z Jaworzna.

I* piętro.
" T p o sa ż o n y  w d z ie ła

jest
dnyęjj -■ i-j-.i/.ony w dzielą pierwszorzę- 

łtw art, a r  13ytów -m aiarzy polskich. W ystaw a 
^  C0|l ?*cnnie od godz. 10 przed poi. do 
*> ' z- G wiecz. — W stęp bezpłatny.

Warunki pokoiowe Niemiec 
z r. 1924.

K raków , 19 października.
I (?) G dy p rasa  n iem iecka pro testu je  energi- 
i cznie przeciw  w arunkom  pokojow ym  W ilsona, 

jako  rzekom ego w yrazu  „po lityk i siły11, gdy  
zg rzy ta  zębami i w ystępuje przeciw  zamiarom 
upokorzenia Niemiec, godz.i się przytoczyć 10 
w arunków  ..pokojow ych11 Niemiec, ofiarow ywa­
nych łaskaw ie przez am basadora B ernstorffa w  
pierw szym  roku  w o jn j\ k iedy  jeszcze Niem cy 
żywilh' w iarę w możliwość zwycięstwa.

Żywem echem odbiła sie prokiam acya Rad* 
Regencyjnej w  tu t. środow isku górni czem. Po 
zostający w pei m anencyi od 18 lutego K om ita 
obyw atelski, reprezentu jący  wszystkie warstw e 
urządził w niedzielę zgrom adzenie na rynku  
Do licznie zebranego ludu przeważnie roboczw 
go, przemówił w gorących słowach prezes K o 
m itetu  ks. S<Sin; w ykazał znaczenie prokla 
m acyl, przedstaw ił genezę m yśli od chwili wy' 
buchu wojny i werftłał do jedności i zgodj", byś 
my mogli ramię w ram ię przystąpić do pracj 
w  odbudowie Niepodległej Ojczwzny. Po od 

i śpiew aniu „R oty11 rozeszli się do domów ufni 
w jasną przyszłość. Od k ilku  dni powiewają ni 
dom ach chorągwie.

W czoraj w ybuchł na tu t, kopalniach s tra jk  
k tó ry  zapow iada się n a  dłuższy czas, gdyf 
tw arde podali robotnicy  warunki, a  m ianow kif 
popraw a w aprowizacyi, pow rót przofliesionegc 
ogólnie łubianego lekarza  górniczego d ra  Kras* 
sowskiego i usunięcie z kopalni obcych żywio 
łów.

Oburza robotników  fak t. że nio w sz ^ c y  fun- 
keyonaryuszo kopalniani w ładają językiem poi*

| skim.
— — — — — — i-

NOWY DZIENNIK W WARSZAWIE powstanie 
prawdopodobnie już w przyszłym miesiącu. Zamie* 
rza bow iem wydawać własny organ prasowy Stron­
nictwo Polityki Realnej. Wydawnictwo to ma no- 

| sić tytuł „Dziennik Powszechny11, a kierownictw* 
redakcyjno jego ma objąć p. Witold Noskowski 
współredaktor „Głosu Narodu11.

Składajcie hojnie dary 
na opiekę Legionową.

16376524
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Kraków 856
Sławkowska 30

z n a k o m i t e j  o r ic i® » , r *  
cygańskiej*

P oczątek  o god z^ T w i^ *

.N a u c z y c ie l
speoyalisla łaciny — poszukuje zaraz odpowiedniej po­
sady. Może przyjąć pnladę nauczyciela ludowego. Nie 
wyłącza się kor.dycyi na  p row incji w  zakresie 4 klas 
g im nazrainych. Miejsnowośś obojętna. Zgłoszenia z w a­
runkam i do ,T. Zoi. w B ielinach, p. Kielce 864

p o c ic i u  śm ierci wlaścicidfa urządzenie warsLatu 
hla chińskiego jest. do sprzedania. - W iadom ość:

Nowy Sacz. Grodzka li 711

Z g in ą i
czarny piesek, m ieszaniec jam nika w Łamańcu i obroży 
7. 2 m arkam i, wabi się „Szundas". Łaskaw e znalazca 
zechce go odprowadzić do wlaściela ul. Czysta 15, I p. 
nu prawo, gdzie otrzyma sowite wynagrodzenie. 729

i k i e p  s p o ż y w c z y
do snrzedanin. W iadom ość- ul. Sm oleńsk 15. 741

D o s p r z o d a n l a
zarzulka męska jesienna, frak, buty z cholewam i czarne 
Nr. 42 i ty lcu  lub do zam iany na prow ianty. — W iid . 
Batorego 1. 18, I p. wprost od 3 —5. 724

D o  s p ń lk l
w korzystnym  i pewnym interesie z wkładem  gotówko­
wym do 30.000 K przystąpię, Reflektuję tylko na przed­
siębiorstw a kf.tolickie z wyłączeniem wszelkich interesów 
paskarskich. Szczegółowe oferty do Krakowskiego Biura 
ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9. 719

S k r z y p e k  p i e r a ł z y
zarazem  k la rn c is ta . szu k r zaraz posady w miejscu lub 
na  wyjazd. Zgłoszenia pod .Skrzypek* do Adm inistracyi 
Gońca Krakowskiego 7 1 3

D y w a n y , o h o d n ih l
do sprzedania u tapicera, ul. sw. Jana  13. 716

S k le p  w ę d l in   ̂^
i wiktuałów mniejszy, fachowo urządzony, d< spf ,ca 
p ia. Zgłoszenia pod .Sklep* do Admi.listracyi 
Krakowskiego. — '

S  j r z a d a m  ^
1 parę bucików m ęskich Nr. 39 i 2 pary damskich 
bluski, kapelusze, pończochy ażurow e i płaszczyk * 
d la chłopczyka. Zgłoszenia: Sobieskiego 5, I P- nk 
wo od 5 —6-tej.

P o t r z a b n y  z a r a z  . ^
sum ienny gnspodarz-karbownik ze świadectwami ?n3j* 
pełnionych po dworach. Posada kawalerska-., rSk», 
według umowy. Również potrzebna kucharka tj'Y  
E w entualnie posady te może ohjąć m ałżeństw ' 
tne. Odpisy świadectw i zgłoszenia nadsyłać ggg 
dworski Gogolów p. Frysztak.

Z a jm u ją c e  k s ia S k i
do nabycia w księgarni

I .  B u i ^ U E ^ u m a

w P r z y w o z i e  ( M o r a w y )
Zło ta [.sięga dom ow a. K obieta le kark ą  uom ową.

Podręcznik lelmrski do pielęgnow ania zdrowia i lecz­
nictw a w rodzinie, z szczególnem  uwzględnieniem  cho­
ró b  kobiecych i dziecięcych, położni -lwa i pielęgnowania 
dzieci. Przepisy zachowania się podczas ciąży, celem 
uniknięcia bólu i niebezpieczeństw przy porodzie. — 
Z dodatkiem : O zabiegach p rze iiw  zapłodnieniu. Przez 
D ra  mcd. Annę Hiu-kelmann, praktyczną IckarKę w Dre­
źnie, 800 stro .. z 460 ilustracyam i oryginalnym i, 85 ta ­
blicami i dodatkam i kolor. Ws| aniala oryginalna oprawa.

Cena n. 52'—

Potęga en erg ii. (Jak posiąść energię?) W ypróbowana 
knracya zaniku woli, roztargnienia, przygnęhienia, me­
lancholii, u traty  nadziei, trwogi wewnętrznej, słabej pa­
m ięci, bezsenności, zaburzeń żołądkowych, ogólnego cdi 
nerw nw ania itp. Cena K 6 0 0

Nasz w ete ry n arz . Poradnik gospodarski zawierający 
wskazówki co do hodowli i właściwego rozpoznana, 
zapobieżenia i leczenia wszelkich chorób koni, bydła, 
owiec, świń, kóz, psów, kotow i drobiu. Zwięrzę domowe 
w sianie zdrowym i chorym. Zrozum iale napisane dzieło 
ze stu  rycinam i. Cena K  10’—

  " "  .--
Potęga hypnetyzmu czyli o s ło n ie n ie  tajem nie wła*

dzy ludzkiej. Podanie w jaki sposób wywrzeć można 
osobisty wpływ bypnotyzm u, m agnetyzm u i suggestyi 
czyli wpojenia myśli. Z wielu ryciuam i. Cena K 5 '—

200 p ięknych w ierszykó w  na pocztów ki I pow in­
szow ania  im ieninow e oraz z Wór lo istów  I wierszy »!.■ 
pam iętników . C u 170

Przygody ro zb itk a  angielskiego, nadzwyczaj zaunu- 
jące przygody podróżniczo według opow iadania „Dzieci 
kap itana G ran ta“ ozd. 125 rycinam i. 3 tomy Cena K 1 0 -—

Duo V ad ls?  Dokąd Idz iesz, Panie. Opowieść h isto ­
ryczna z czasów prześladow ania chrześcian za panowania 
Nerona, podług powieści H. Sienkiewicza. Nowe obszerne 
wydanie h  dowe, pięknie ilustrow ane. W  opr. Cena K 5 60

Dzieje narodu polskiego od na jdaw n ie jszych  czasów ,
Dnpisane jasno i dla każdego przystepn?, zawierają całą 
b isloryę polską. Liczne obtazki u p m d o m m ają  wszystkich 
panujących i ważniejsze zdarzenia historyczne, wielkość 
stawę narodu naszego. Najstosowniejszy podarek przy 
każdej okazyi. W oprawie Cena K 5 6"*

K s ią g *  r n ła  w y s > łk o w a  840

l  R U C H S B A U M A  w Przewozie
( O d s r f u r t )  o b o k  M o r a m k l c j  O s tr a w y .

T m  kat. wiafg. realna Je!
K arm elicka 1 5 . —  udziela w łaścicielom  
realnoici w szelk ich  inform acji codziennie od  
4 — 5 \ 3 pop . l a m ie  do nabycia formularze 

o  dozw olonej podw yżce czynszów . " 684

3IGORIN
S4Bwytępia zdum iewająco szybko

PLUSKWY
Flaszka na  próbę K 5 '—, wielka flaszua K 18 '—, 
wstrzykawka do tego K 4 '—. W szędzie do nabycia.

Główne miejsce wysyłki:
Apatheke zur „HO FFNUNGS" in Pecs Nr. 52. (Ungaru).
Do oddania wystarczy sprzedaż dla poszczególnych 
m iast. — Głowna sprzedaż w Krakowie: Reim 
i spółka Rynek gł. 3s, ap t. P. Gralewski, Jan L:nk 
Sławkowska i, Drog A rnold Reifer, ul. Grodzka, 
Apt. Ludwik R oseuberg Krakowska 29, Sporn i sp . 

Rom an Drohner.

O B U W I E
w s z e lk ie g o  rod za ju  z p o d e sz w a m i d rew n ia -  
n em i i ze  sk ó r y  d o sta r cz a  a a jp rzy zw o ic ie j  

Firma 820

L. Braunstein, Wiedeń I, Griechengasse 7.

S p i - a l c w r e  S t a l o w a  

b e z d ź w i ę c z n e  o c t l r a n i a c 2 e

s ta lo w e  8458 n A r  

o ch ra n iac ze  nodeszew  * o d e s z e w -
r

Bez konknrencył! 

Niedościgmooe!!

E K S P O R T

najlepsze i D&rdzo tan ie  eryk mm
o k u c ie  p o d e sz e w  B e r l i n  - G r u n e w e ld

S T A M P I U E  k a u c z u k * * *  

NUMERATOlo 
CECHOWKI

i n e r c e r o w n i k i  d o  d r * * * *

w y k o n u j e  n s j t s n i s )

f A K S  G L A SE R M A W
■I Q  RYTOWNIK 1 9
A 7  L W Ó W , S y k s t u s b s  ^

NAJPIĘKNIEJSZA 
TW ARZ I

I m ło d o c ia n y  p łe ć  dostaje j
dzi«wc2ąta aż do późnej s*ar?*C!r£ tnie 
stosowanie się do mojej tysH£kro _ 
wypróbowanej recepty. 
czystoŚcl skóry J * k
m y w ^ L o b lw n e  znikają! I
wysyłam każdemu tę receptę * ° P  
d a rm o  po otr2ym»Qtii marki *wro ^  

Proszę pisać do

L. O acktr, W eduń 96, Faoh 1 '  

Oddz. 53

N a jlep szą  
farbą ■" 

d o  matary!
„ P A L A T ł ś “

w t w tzystK icli kolorach do 
bielizuy „ U ltra "  po ltca  firma 
REIM i SKA, Kraków, Rysek.
dba ki tek rolniczych i ku 

peów znaczny opust.

Poszukuje się kobiet 
do roznoszenia ga­
zet. — Wiadompść 
w At1 n in istr. Gońca 

Krakowskiego
• •

O B U W IE  
d u m tk l u ,  l u ę i k i u ,  e h ło -  
p l ą c e  I d z iu c ta n i i  skó­
rzane boksowe, szewro i żół­
te różnej wielkości sprze­
daje po niskich cenach: 
Agencya Handlowa M. Nurek 
Kraków, ul. Karmelicka 12, 

I  piętro. 819

r» Zawieranie ■■
I m ałżeństw  i m ożliwość 
| "ozwodów obcopoddanych 

na Węgrzech.
P r n k t y c z n y  p o d r ę c z n i k  w  j . T z y *  
k u  n i e m i e c k i m .  —  D o  n . i b y c i n  
t y l k o  7.:\  p o p r z e d n i e i n  n a d e s ł a ­
n i e m  k w o t y  t r z e c h  ( 3 )  K o r o n  

w  A d m i n t s i r a c y l

Eherechts-Blbliothek
Budapeszt, VJI 5, Rskoczt

ut 68. 811

Telefon 586.

JAN LEWIŃSKI - Lwów*
ul. Andrseia Potockiego 58.
Biuro architektoniczne 

i przedsiębiorstwo fabryczne 
dla przemysłu budowlanego

O dbudowuje: Budynki dworskie, 
gosnodarskie i młyny.

O suszanie term iczne b u d y n k ó w .

W ykonuje w w łasnych fabrykach wszelkie r o h ę ły  t H h r ł k l l  * °^!!SnlSj 
pioce i kuchnio kaflowe, pryikl glazurowane do w ykładania ścian i f r  .tjady  

hody I płytki p o tiJ ik o w e  z sztucznego gi-anitu,d la ochrony m urów, aohody i giyim |,u»hil.,uwd r s .iu u .u c f i, e .„ —  - ,  ^ 
z sztucznego kam ienia i .T e rn : Patria* C e g ła  własnego wyro

SK Ł A D  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h

1 METAL* j
Fabryk?, wyrobów 

metalowych i akumulatorów
Własność krajowego funduszu inw estycyjni0 

L W Ó W - L E W A K D Ó W J C A .  ^

DOSTARCZA KAŻDEGO RODZAJU * r U ^ &  
HAŚRUBKI i N ITY, w szczagólnoścl ŚRUB- 

DO PŁUGÓW, 0 3  ZAWIAS etc.

Ceny k o n k u ren c y jn e . T ern iln  dostaw y

S
4
0
#
0
0
0
0
0
0
0

W Y D A W C A : W  Z A S T Ę P S T W IE  S P Ó Ł K I W Y D A W N IC Z E J 
D R U K A R N IA  1 S T E R E O T Y P IA  E U G E N IU S Z A  I D R A  K A ZI Ml

• • • 9 5 * 1
lEWlCZ-

„E D 1T O R " JERZY K O N A R S K I. —  R E D A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y : JA N  STO N K I ^  ^  
7.1M1ERZA K O Z 1A N S K IC H  W  K R A K O W IE  -  U L IC A  K A R M U  IC K A  16. —  T h L U


